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NUMER NOWOROCZNY 
GOŃCA KRAKOWSKIEGO"

ukaże się bez względu na og romne koszta podobnie iak numer gv/u*zdknwy

w kilkakrotnie powiększonej objętości
I w  z r . j c z n le  z w i ę k s z o n y m  n a k ł a d z i e  w  dniu i stycznia 1922 r.
Zawierać będzie prócz treści bieżącej liczne artykuły społeczne, polityczne, 
literackie i okolicznościowe. 

Nadto jako dodatek do numeru noworocznego dołączymy

Kalendarz ścienny „Gońca Krakowskiego"*

Ogłoszenia do numeru noworocznego
prosimy nadsyłać bezzwłocznie, a to celem uzyskania dogodniejszego dla 
P. T. inserentów miejsca, ze względu na znaczną lość już nadesłanych 
zgioszeru 

N a s z a  P .  T .  A g e n c y e  (tak miejrtcowe jak i prowincyonalne) prosimy 
o natychmiastowe podanie nam zapotrzebowania numeru noworocznego, 
o ile tego dotychczas nie uczyniły.

U ydawnictwo „Gońca Krakowskiegor 
Kraków$ Dunajewskiego 7.

Przeciw spekuiacyi marka polska.
Kraków, 30 gnuania.

Jak się dowiadujemy, po onegdajszej ikonie-' 
rencyi ministra skarbu z przedstawicielem. ben 
ków krakowskich na itemiat (popierania oolityki 
w atutowe j rządu, delegatura ministerstwa sk&r 
bn w Krakowie rozesłała vi czotraj do wszyst* 
kich banków okólnik, zakazujący a r u s u w a ­
nia marką polską. Zakaz ten oczywiście nie o*

bOjmuje zakazu obrt -ow obrenil waletami w  o* 
flóle, chroni tylko specyalnie polską markę 
pnzed ewentualnością stania się objekteir spe- 
ikulacyi giełdowej w obrotach z aagranica. Jest 
to jeden ze środków, prowadzących do osiąg­
nięcia wirewzcie stablllzacyi marki, pierwszorzę* 
dnego posuilutu całego maszegio życia finanso­
wego i gospodarczego wogóle.

Pogłoski o zamianie marek na złota
'Warszawa (teł. M.l Tutejsza -Rzeozpmsip *h 

ta“ donosi z Krakowa o b'Lskie' zamianie mar­
ki polskiej na złotte 

(AYedlug intónnaicyi, które uasiągnęliśmy ra 
miejscu, ogłoszenie to jest co najmniej przed- 
wczesnen:. Pogłoska ta, znana nam wcześnie, 
istotnie krążyła wczoraj po Krakowi® w awiąy* 
ku z pobytem tu ministra Michalskiego. Była 
ona jednak i jest o tyle nieprawdopodobna, że 
ogłoszenie umiany nasizej waluty zupełnie nie

byłoby w interesie skarbu państwa, gdyny rzecz 
ta Istotnie miała być przeprowadzona w bli­
skim teuinimie. Infcrmacya tego rodizaju nie 
przedostałaby się przedwcześnie do publicznej 
wiadomości z żadnego poważnego źródła; uwa* 
żaćby ją można raczej za balon próbny prywa­
tnych. sfer finansowych, bezkrytyczni® -»\vta*
7’zainy'w formie pogłoski. — Red. 
KowsKiegc’*).

-Gońca Kra-

Krrków, 30 gruerma. 
(b) Mowa Naczelnika Państwa, wygłoszona 

onegdaj na Zamku poznańskim (z okazyi obcho* 
du 3-ciej rocznicy wyzwolenia), ma poniekąd 
inne oblicz**, niż wszystkie poprzednie jego e- 
numcyacye. Nie ma charakteru be .p H t: dnio 
politycznego, nie zawiera żadnych aktualnych 
aluzyi ani wyjaśnień własnej drogi działania. 
W  swej całości j-est oma zaapelowaniem dc 
wiekuistych eilemantów życia polskiego, dzięki 
którym naród nasz przetrwał najsroższe katu­
sze niewoli i dzięki którym ostatecznie zwycię­
żył.

Nawiązując do wzruszeń Wieszcza, który w  
dzieciństwie praeK-gwary „jedną wiosnę" wieł- 
kiiego uniesienia, przez cały ciąg pracy czerpał 
z jej ducha i blasku ożywcó* moc i pęd ku słoń­
cu —  zaznaczył Naczelnik Państwa, że i/odob* 
nie naród pcl&ki W dobie niewoli tył poięznem 
tchrlrrje ji Swych wiojen, k-tóremi były krdejft* 
wałki i powstania narodowe.

„Znaczenie naszego życia poroizibiorowegOj — 
mówił —  wyrażało się jedynie w wielkich wy* 
padkach, w wielkoich wstrząśinieiniiach całego 
narodu". Ostatnią taką wiosną w dziejach na­
szych był 18G3 rok, po którym przyszła diuga, 
gnębiąca noc. Zobrazowawszy jej ponure 'wid­
mo, przedstawił Niaczolniik Państwa wypadki 
pierwszydl lat Wielkiej Wojny, jako potworny 
liną,l wszystkich klątw aatracenta, wyrzeczoc 
nych nad Polską. Przypomniał bratobójcze wali 
ki w szeregach armii obcych, pożogi 2 -palane 
na ziemi polskiej, rękami polsk.emii. „Kainowe 
to grzechy, ból i wstyd" —  dodał, mjośląo zrpe* 
wne o da.iemnych próbach wywołania powsze­
chnego ruchu narodowego, któryby wobec on* 
ęych potęg mógł wystąpić jako odrębna siła' i 
o ila agicznych, I  ieuniiknionych kompromisach 

za cenę uraitowanik choćby widziadła snu ó 
sopaidizie". To ter najsrożsizą udręką duchową 
stało się dlań owo chwilowe zwą.upieme w  du* 
szę narodu, w jego zdolność regeneracyjną.

„W  dniach swej samotności przymusowej 
w Magdeburgu —  oto słowa Naitaeinika — 
nieraz przechodziłem myślami cale potę­
pieńcze życie tego pokolenia, do. którego lia- 
leżaiero. Wstyd, niemoc, hańba niewoli —  
były to rzeczy trudne do zniesienia i oto, 
jak jutrzenka nowego dnia, zabłysło zwycię* 
stwo, zwycięstwo nie naszych wysiłków, nie 
naszych prac. Pamiętam, gdym jeszcze w 
Magdeburgu ozytal wiaamnki zav ■ieszenia 
broni, z wielkiem prze: 'aż miem stwierdzi* 
łem, że Polska jest w Cem zawieszeniu pomi. 
nięta i że pozosilaje naiazie w  1-jcb saiuycn 
waiainkach. Pamiętam, gdym jechał już do 
Warszawy, przykładając głowę do podusz­
ki, myślałem, zadając sobie pytanie: czy w 
chwili, gdy wrogowie są tak stab , nie >jia,j- 
dzie się w Polsce dość silnego rozpędu wio. 
śntanego, aby dokonać o^w^bodsenia kraju  
od wtoga?"

Tej udręce, temu isnakowi zapytania — prze* 
ciwstawił maitszałek Piłsudski pamiętne dzieje 
W ielkiego Listopada z r. .1918, jciedy to najnio 
spodziewaniej cały naród drgną! potężi.em 
wstieąsnieniem, wydobył z siebie porywający 
„rozpęd v iośniany".

„Ziściły się moje naezieje! — wotal. —  
W szędzie, jak Polska szeroka i długa, z naj­
odleglejszych zakatków odezwało się ha sio 
wyzwolenia. W irogów mieliśmy wsz jd z h . 

P rzyzw ycza ili się oni być naszymi panami 
ale zagrzm iały strzały wszędzie. W  różnych
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strom ch zakw itły te krwawe róże krw i v ła * 
smej. zdoMą<c bruki i bezlistne drzewa, ów  
dizień, k tó .ego rocznicę Ci* i a obchodzimy, 
zaw ita ł do was z tą  wiosną. Dzień .«u wijs 
imany był rozpęae.n życia, które nie mcgto 
już dłużej znosii p^przedn^j niewoli. I był 
on, ten dzi;°ń wiośniany, _ zatańczeniem tej 
opoki powstańczej, tej \ ,uv iy  w życ^u po­
koleń, po której następowały dta nich dłu 
®le noce n iewola i czeso życia. Myśmy w y c :ą- 
gnA j Izicizęśliwy los pom iędzy pokoleniami 
polakioTii, albowiem nasza wigsjjąL. kończy 
się swobodą11.

W iosenne tchnienia, o  których mówiono na 
Zamku poznańskim,; wyw ieaają swój ozarodz.ej*

,
siei w pływ  swą moc ni: tylko ną bojową energię 
narodu clioć o niej glównib m ówił .Naczelnik 
Państwa z okazy; rocznicy powstania. Obejmu­
ją ono ciałą młodą, wiecznie twórczą silę ducha, 
która z porywczym , wiośnianym rozpędem za­
panuje na wszystkich polach ,życia narodowego 
i państwowego, Obejmują oni» także wyzwolenie 
dueey polskiej z tych wszystkich widm niewoli, 
które w  postaci zacietrzewienia partyjnego, -e» 
goiziiuu klasowego. stronniczego i osobistego, u*-L 
n iem ożiiw iają rozw iniecie orlich skrzydał „wic 
śnianemu rozpędow i". ' 1 . '

T „  wyzwolenie jeszcze nie nad* sizło, jtszcze 
nań tęsknie—  wśród w ielu rozczarowań —  cze­
kamy. ”

Niemieckie knowania i intrygi 
na Górnym Śląsku.

i  O ci knresnnnrieriti'
Katowice, 2? grud mą.

Jłdsefliii na wmgprlle di;^...-i-<..c - 1 - -^ -t-gnę 
isiłów parę jpo&wtięiciić apra-die przaSŁośoi G. 
ś jąisikJi. to cciyni-ę to ze wiztględu na olbrzym ie 
znacztęnte jak ie G. Śląsk będzie m iał dla ży­
cia poli ly ciznego i gospodarczego. odro-clzcmej 
Polaki. K ró l pruski F ryderyk  W . ryzyku jąc trzy 
d ługie wojny, w alczył n.e tyle o oaiy tji jtojń m. 
rtuczej o posiadanie - bogactw  podziemnych t . j  
części, którą przy późniejszym  podzia le adarni- 
miistra cyi pruskiej nazwano Górnym Śląskiem. 
F ryderyk  był pierwisaym, który odczuł, jak po- j 
tężmą rolę G. Śląsk będzie odgryw ał w  przy- 
emłoa. i pod względu m rozro&tiu. Prus i rozkw itu 
gospodarka n iem ieckiej. W iem y dzisiaj, w  jak  
w ysok im  stopniu bogactwa tego kraju  przyczy­
n iły  sdę do potęgi państwa nicm ieck ego. Gór­
n y  Śląsk w  ręku uczciwego i  pracow itego go- 
«pddaam  m ow  być dlań wydajną kopalnią, zło ­
ta, narz« uziem do osiągnięcia potęgi, sławy i 
majątku, zarazem też i środkiem  kultury i cy- 
wiłiztutyi, aA-3 mozę jdw rotm e stać się óttraszlU; 
wetu narzędziem  w  lęku  cyn cznych i am bi­
tnych potentatów, jak  to w> kazała wojna św ia­
tow a. Bez G. Śląska —  stw ierdza ją  to fakta 
iiiuniieekiicgu ,-̂ a‘ abu geneina-ln-eigo — Niemcy 
n ie byłyby mogły prowaoz-r tak długiej wojny 
na wszystkich frontach.

N e m  ,  myśią o ponownem  
u.arzmienm kra u !

Dziś. gdy w  w yn iku  wojiny Rzoozposporta od­
zyskała najbogatszą i najbardz ej uprzem ysło­
w ioną część G. Śląska, pow inniśm y pilnie ba­
czyć aby odzyskanego skarbu znowu nie wy­
darł nam wróg odwieczny, który m im o przegra­
nej w ojny i mężki-jgo upokorzarwa —  a rnożc 
wftaśniłe dlatego —  całkiem poważnie żyw i ta­
ką nadzieją i otwarcie ją  wyznaje, łeżr-li N iem ­
cy zas-iodli do stołu kon! irencyjncgo z P o lak a ­
mi, to poeti p li tak nie dlatego, że uznają w y ­
rok  genewski (pi-otesit rządu niem ieckiego do 
rady amibasadoirów"pirz‘ ciw ..oderwaniu'* G. Ślą­
ska od N iem iec!) — tylko dlatego, że w  d-a- 
inycli arurtkacti nic lepszego uczynić nie mogli. 
iPtpitnp sitoltdnie prowiziyum gospodarcze kryje 
w  sob!e w-ele niebezpieczeństw i Nieme- sk.c 
r zy fta ją  z każdej sposobności jaka  im  się ty l­
ko nadarzy w  tym oku osie, aby tutaj raz ugrun. 
tować swoja wpływy, po drugie wyzyskać każ­
dy krok nieopatrzny rządu polskiego dla swych 
celć-w.

Jak daleko idącem i są pod tym  wizględem 
aspiracye niemieckie, w ykazał dotychczasowy 
przebieg rokowań gospodarczych. —  Niem cy 
chcieli z polskiej części G Śląska utworzyć 
n ie m niej jak domenę niemiecką, niejako fortecę 
germńnizmn w  ciele Polski. Pod w zg lęd em ,go ­
spodarczym  nnetylko G. Śląsk, ale w  konsek- 
wemcyi cara Polska miała być uzależnioną od 
Niemiec, pod wzglądem  politycznym zaś n ie­
m ieckie filie  polityczne w  polskiej części G. 
Śląska m ia ły wywliomć wpływ decydujący, a 
przyna jm niej bardzo poważny na stosunki we­
wnętrzne w Polsce. Rząd polski takim  za­
chciankom Niem ców  staw ił oczyw iście stanow­
czy opór, n iezawodnie sprzeciw i się im  także 
przewodniczący komiisyi polsko-niem ieckiej p. 
Calondar, jeśli w podkomnsyach nic dojdzie do 
porozum ienia i p. CnlondpT w ten sposób będzie 
zmuszony do odegrania ro li sędziego roz jem ­
czego.

Zamach na walutę polską.
Postu laty, postawione przez N iem ców, dosta­

teczn ie ilu stru ją  znaną zach łanno^  niemiecką

Gońca KrakowskiegoK).
i p lany ich cć ao przyszłości. Tak opierając się 
na jednym  z przepisów L ig i Narodów , że waluta 
niemiecka na raziif ma bvć walutą obiegową w  
polskiej części G. Śląiska, u trzym ują N iem cy, 
że to na rządza polskim spoczywa obowiązek 
zaopatrzenia G. Ćląska w dostateczną Ilość tej 
waluty. Aby okoliczność tę wyzyskać, rząd 
n iem iecki najchętniej w ycofał by z G. śląska 
swoją walutę, granicę zaś chc*» zamknąć dla 
wywozu marek niemieckich na G. Śląrk, po­
dołanie, jak  to czyni wobec zagranicy.

Jak w iadomo, z Niem iec wolno ^ g ra n icę  
w yw ozić  ty lko 3000 mk, m iesięcznie i na o- 
sobę. W iolcsze sumy muszą być poprzednio 
opodiClkowane, a w yw óz icn Zależny jest ód 
zezwolen ia urzędowego na mocy ustawy ,.Ka- 
p.talfluchtgese-Łż". W  tym  więc wypadku P o l­
ska, ©prowadzając na G. Śląsk walutę niemiie 
eką. drogo by ją musiała opłacić, temsamem 
kosnem swoim podtrzymując walutę nem -e- 
ck-, a T.wnauze a U  otu?:żajAc wuitdlć w ar ty 
polskiej.

£ n i s z ę z y ć  |SK s t r a t k a r n d

D rugim . drastycznym  przykładem  zachłanno- 
śei i aspiracyj nłem .eckich jest sprawa Zw'az 
ków zav»octowyrh, N iem cy żądają, aby n iem ie­
ckie ry .iązk i zawodowo na G. Śląsku w dalszym 
o'ągu mogły podlegać centralom n iem ieckim  
w  Berlin.e. i t. d. — Jeżeli w ięc naprzykład ńae- 
m ieeki zawodowy zw iązek górnicy w Niem­
cze oh wyda hasło strejku generrlnego, pow un* 
zastrejkow^ć takie członkowie zwi zkn tc nr na 
pclsktm G. Łl.s.iu, Nie m ów im y już o wpły- 
wach poiirj czuycii, jak ie przy pomocy kapita­
łu niem iecki e to  za pośrednictwem tjeb  zw ą.z- 
ków N iem cy byi by w  stanie w yw ierać na G. 
śląt-ku i w Polsce.

N ieb zpteczeństw o aprow izacy ne.
N  bezyito eń-twa doraźne, takie pclskiej czę-ja . . _____, ,

ści G. Śląska zagrażają od Niemiec, is to tn ie  Ją

poważne. W  pierwszych miesiącach po objęciu 
kraju  przez adm.nistracyę polską będą to nie* 
bezpieczeństwa przeważnie natury rjosp nai 
czej. Mam na m yśli z&aprow zowaniu kraju
naszego w żywność. Robotn k górno-ląski pi*zy- 
zw ■ c z a jo ł j  jest jeść n iedrogo i niewybrednie, ale 
dobrze. Tym czasem  warunls te mogą s,ą zm ie- - 
nić bardzo znacznie na jego niekorzyść, jeże li 
rząd polski zawczasu nie zaradzi złemu. Brak  
będzie przedewszystkiem  mleka, gdyż proJuk-' 
cya polskiej części G. Śląska pod tym  w zglę­
dem  jest bardzo me.ia i trzy czwarte zapotrze­
bowania spiowadza siić dotąd z n iem ieckiej, 
więcej ro ln iczej części G. Śląska lub z Nie 
m i-c.

Truaną Dędzre także sprawa z cukrem. Pod ­
czas gdy w Polsce jeden kilogram  cukru kosztu- ' 
je  obecnie około 720 n u . czyli okoio 36 mk. 
niemiieokich, w  Niemczech i na  G. Śląsku ko­
sztuje tylko 11— 12 mk. niem. Łatwo można so­
bie wyobrazić nezactawolenie wśród szerokich 
mas ludności, zw łaszcza robotniczej, jeśli przy 
sprowadzaniu cukru z Po lsk i będzie zmuszoną 
płacić trzy -razy w ięcej niż dotąd. Stosunkowa 
taniość cukru w  N i mcizecn pochodzi stąd, że 
fząd pokrywa część kosztów zakupna.

Jesl jednakże naazjej a pokonania tych ttu- 
dńoscl. Polska Naceelna Rada Ludow a niezale­
żnie od starań rządu potsoriego z t  owej s to n y  
czyni odpowiednie zabiegi. Tan iego euluu do­
starczyć będą m ogły G. Śląskow i naprzykład 
Czechy w zamiar, za w ęg l i, podotbipie jak go 
dotąd za. w ęgie l dostarcz«Jy Niemcom. Poizatem 
czynią siię . starania petem otrzym ania taniego 
masła i tłuszczu w  Danii, lówniaż za  węgidl. 
W  sprawie tej kitku interesantów duńskich 
przp j k ilku  dniam i baw iło na G, Śląsau.

Podstąp? — O nowe stosunki 
gospodarcze. —

Polak i G. Śląsk będzie zresztą musiał dąiyć- 
do jaknajmniejszej zależności gospodarczej od 
N iem ce , bo w  przeciwnym  raz e N iem cy będą 
m ogli wyw ierać w pływ  decydujący we wszyati 
RkK ''jego.'śp iew ach ' żywotnych W eźm y, naprzy- . 
kład hastęfpulącą- m ożliwość: Niąm cy poczyn ili 
na jG; Śląsku dltrrzj-mia zaamwner !a. na naj­
bliższych kilka m iesięcy. Kopalnie, huty i t. d. 
mają już ty le  zam ówień z N iem iec, że w ięcej 
praw ie już przyjm ować nie mogą. A le  któż 
może dać gwarancyę, że Niemcy, gdy przyjdzie 
czat reaTzacył, towar odlńorą 1 zapłacą? W te­
dy poiska część G. Śląska odrezu stanąć może 
w obliczu n i.'bywałego przesilenia. Po lsk ie ko­
ła m iarodajne zdaje się również podzielają te 
ocewy. Tern s ę  też tió-maozą starania polskie 
o pozyskanie odbiorców zagi’anicznych dla pro­
duktów i fabrykaitów górnośląskich, aby sdę 
uniezależnić od N iem ców . Stam nia w  tym  kifc- 
ru.iku podjęte, poczynają już dawać rezultary 
pomyślno. W  ostatnim czasie otraymano już 
w iele o fert zw łaszcza z państw południowo- 
am erjkairsk icłi .i bałkańrkich,

AL k .y Pająk.

Nowe rugi Polaków w Cieszyóskiom.
C c  robi r r ą d ?

Kraków, 30 grudn a. wFzystk‘-e ot cyaine
W  Azoskiej c z ę ś c i-Śląska C ieszyńsk iego  wzm o 

fl‘a  się znowu iala rugów iobotn k ó w  polsk ch,
Osaatnm wydalono znowu szereg Polaków , -za­
jętych  przy kolei i przy tram wajach —  pom i­
mo, że większość tych wydalonych posiada 
praw o obywiatedsitiwia w' Republice Czocho-tło- 
waokiej.

V/l^dzi czeski® na Śląsku Ignoruję zatsm

^ugodowe" oSw iadczcal*
rzą.du czechos owaók. śzjkan ow an ;e  Polaków
i  siała, metodyczna ćzeih izacya  Śl.eska —  oto 
w ytyczne czeskiej po lityk i na Śląską Cieszyń­
skim.

Czy o raghch tych w ie  rząd nasz ] Jakie w  tej 
m ierze krok i poczyn ił? Opin a poUka jest s ln ie 
-aaniepokojona i doirjaga się od m inisterstwa 
spraw zagra".oznych  stanov,czycl; wyjaśnień.

laką siię mieć będzie armia frao sxa .
Na stopie pokoiowej 400 OOO —

Kraków, 30 grudnia,
W  związku z zamiieirzoną reorgan żacyą armii 

francuskiej, o której ma w tych dn ach zadecy­
dować »Liriat, genejał La Croix omawia w 
,. t‘emps“- zasady tej reformy, wistrzygającej ó 
siila aifiłii francuskiej w najbliższej przy -złości 
W edług projektu tej ustawy pow ołanie rcczn - 
kow z roki 1922 ustala okres s.użay u cjskow ej
na 18 miesięcy. w ten o-iób. poczyna jąc o-.l
m aja roku p izysa ieg^  hędz e s ł de p o j  K o n ’ą 
1 1 pól klasy pub->rowych. Ew-a .ostatnie klasy

z m o b i l i z o w a n a  5  0  JO c CC m d z i . p j

poborowych stanowić będ stalą iezprwą a m si> 
16 i pół ułas pokorowy vh stanowić będą rezei 
wę czynną; następne 10 k i s póbo-rowych —  r* . 
zerwę tery tory ainą.

Rccruy kPntyuLcnt ,rm i francoskćj wynos łć 
bęilz e n u  ej w-;ęccj 2o0.000 ludzi. Zm niejszenie 
kontyngentu iocsanągo wynosić będzie 5 procent 
v; ciągu , i oku pierwszego i 40 proc. w ia(acb 
na.-t-.pnych. W  ten aposób 20 klas poborowych, 
1 czącycb n-m inUnle 7 i pół mil o m ludzi dadzą 
w I*;czjrw stości 5 m fo aów  ludzi.
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Podbieleni oni będą w  następujący sposób na 
rodzaje broni:

piechota 182.480 ludz5 konnica 38.620, artyie.
iya  98 739, oddziały inżynieryjne 29.322, lotnie- 
two wojskowe 31.669, w ojska kolejowe 11.600, 
intendantura w ojskow a 3.500, służba sanitarna 
3.500 ludzi. Ogółem. arm ia i w ojska pomocnicze 
lic-yć będą 400.460 ludz.

Te cy fry  tyczą się armii na stopie pokojowej; 
zmobilizowana arm ia francuska uform owana 
bę<me w  następujący sposób:

1. Strefa wewnętrzna: Zm obilizowanych dla 
służby adm inistracyjnej, gospodarczej, handlo­
w ej i przem ysłowej 1,250.090 ludzi, z których
250.000 —  z rezerwą- czynnej i m ilion  z rezerw y 
terytoryalnej.

2. Strefa iezexwowa; piechota 560.000 iudzi, 
konnica 120.000, artyleryr#27.000, oddziały inży-

| nitryjme 93.000, lotn ictw o w ojskow e 100.000, 
| w ojska kolejowe 30.000, intendantura wojskowa

10.000 służba sanitarna 10 000 ludzi. Ggóiem 
. 1,250.990 ludzi, z których 900.000 przeznacza się

do wype nienia szeregów frontowych, 300.000 *e. 
zerwy i 50.000 arjerga idy .

3, Arm ig czynua: piechota 1,150.000 ludzi, kon­
n ica 235.000, artylerya 620,000, oddziały inżynie­
ry jne 185.000, lotn ictwo wojskowe 200.000, w o j­
ska kolejowe 65.000, intendantura w ojskow a 
20.000, służba sanitarna 25.000 ludzi. Ogółem
2.500.000 ludzi, z których 1,685.400 jest na ałui. 
bie liniowej, 704 600 poza służbą lin iow ą  i
110.000 arjergardy.

W  razie, gdyby Fiancya została zaatakowana, 
może szybko zmobilizować 5—6 milionów ludzi, 
podczas, k iedy Niemcy m ogą obeunie zm obilizo­
wać 7 milionów.

Murzyńska miłość i murzyńska literatura.
Murzyn laureatem Akademii Goncourtów.

(KoreSDandencya własna „Gońca Krakowskiego',).
Paryż, 28 grudnia.

W  ubiegłym  tygodniu  przy rozdzielaniu  lite ­
rack ie j nagrody Goncourtów —  w ybór dziesię­
ciu  poważnych literatów  francuskich padł na 
m urzyna z M artyniki, poetę Rene Maran, de­
monstrując w  tan sposób, że praw dziw a sztuka 
n ie uznaje przesądów rasowych.

Rene Maran, ktpry za jęty w kolonialnej słu­
żbie pędzi gdzieś życie w  od ległym  zakątku 
A fryk i, n ie w ie  m oże jeszcze dotychczas, że stał 
edę sensacyą dnia, i że posiada zarówno grono 
zwolenników , jak  i nieminiiój liczny następ prze­
ciwn ików , którzy go zwalczają.
W yrok  Akadem ii Goncourta zw rócił powszech­

ną uwagę na powieść Morana p. t. „Batouala", 
k tó rą  aikcya rozgryw a się we w si m urzyńskiej. 
N iechętni orzeczeniu akadem ickiego „ ju ry " pod­
noszą, że bohater pow ieści Mokumdyi nie oka. 
zujo bynajm niej zbyt w ie le  przychylności dla 
białych.

—  B ia li n ic nie są warci! —  mówi. — Biali 
nas n ienawidzą, nazyw a ją  nas kłam cam i. A le  
nasze kłam stwa n ie m ają na celu oszukanie ko­
gokolw iek . My, jeśli upiększam y trochę prawdę 
—  to ty lko  dlatego, że jest ona zbyt brzydką. 
M ąka z mamoku nie m a smaku bez soli. A le ci 
b ia li! Orni k łam ią tak jak oddychają, k łam ią 
metodycznie — z rozmysłem , a ponieważ um ie­
ją  lepiej kłam ać n iż m y —  to jest ich cała w yż­
szość nad nam i!

Maran napisał do siw ej książk i przedmowę, 
w  której powiada, że tw orząc zachow yw ał ści­
słą objektywność. N ie  zam ierzał objaśniać — 
op ow iad a  ty lk o  o tem, co wudiział i słyszał, sie­
dząc w  jasne noca a frykańskie na werandzie, 
skąd roztaczał się w idok na lasy dziewicze, dy­
szące jadów  i tem tchnieniem  febry.

O pow iada o głodzie, który niszczy cale -ezcze-

do ziem i silne ciała, o alkoholu, który wszcze­
pia w  krew  zarazki choroby i dem oralizacyi, o 
rozpuście.^ która w  swój zaw rotny krąg porywa 
kobiety.

—  O! cywaliizacyo! cyw ilizacyo ! dumo Euro­
pejczyków  —, w oła  Maran — mocarstwo swoje 
budujesz na trupach!... Gdzie ty zawitasz, tam 
płyną gorzkie Izy. Tyś jest potęgą, która zw y­
cięża dobro i spraw iedliwość! N ie jesteś ty ja ­
ko jasna pochodnia — jeno jako  pustoszące 

1 płom ienie pożaru!
A  jednak sama treść powieści nie przynosi 

w łaściw ie żadnych dowodów, św iadczących o 
złej naturze białych, ale raczej jiest jaskraw ym  
obrazem zepsucia, len istwa i zabobonów m u­
rzynów  afrykańskich. Fabuła jest następująca: 
najp iękniejsza żona bogatego Batouoli, nosząca 
iimdę Jassingindja zakochała się w  pięknym  nic­
poniu Bissibingi. H istorya stara jak  świat. M i­
łość ta zresztą nie m a w  sobie niic rom antycz­
nego, ale podkład je j jest czysto zm ysłowy. 
Tych dw o je  dąży bezwzględnie do ściele okre­
ślonego celu, pokonywując różne w  n a jw yż­
szym stopniu natura list y czne przeszkody, a o- 
statecznie łączą się w m iłosnym  uścisku w  obli­
czu um ierającego Batouoli, którem u pantera 
poszarpała śm ierteln ie ciało. U m iera jący król, 
broczący k rw ią  z wydobytem i na wiarach w nę­
trznościam i unosi się na ewiem śmiertelnym, 
posłaniu, n iby w idm o krwawe, grożące oszala­
łej w  zm ysłowej ekstazie parze kochanków.

N ie  fabuła, nie pomysł, ni ©grzeszący naztbyt 
w ie lką  oryginalnością zasługuje w  książce M a­
rana na podziw  i  uznanie —  ale sposób tw orze­
nia obrazów, prym itywnych  a pełnych ekspre­
sja, n iby rzezane w drzew ie i jaskraw o pom a­
lowane dzieła sztuki murzyńskiej. .

Jest -• tem dziele utalentowanego m urzyna

straszyć nawet może zbyt przesubtelnione du­
sze —  jest plasityka czysta, pozbawiona wszel­
kiego m etafizycznego podkładu, wszelkich re- 
fleksyj w łaściw ych  cyw ilizow anym  intelektua­
listom... Jest tam bezpośrednia otoserwacya — 
a przede wis® ystki em talient praw dziw y a mocny.

„Ju ry" paryskie dobrze jednak zrobiło, zw ra­
ca jąc uwagę cyw ilizowanego św iata na książkę 
Rene Marano. J. M.

K I E M A T O G R A F .

py m urzyńsk ie , o ciężkiej pracy, przyginającej j n iezw ykła  siła praw dy realistycznej, która prze-

W cieniu Sukiennic.
M iał łagodne, smutne oczy, twarz bladą i na­

laną z wyrazem  cichej rezygnacyi, w łaściwej
ludziom upośledzonym od natury; nieznaczny 

garb po lewej sironie pleców wzdym ał jego palto.
„B lady garbus", jak go w  kołach znajomych 

nazywano —  „handlował" —  terenem operacyj 
były mu zaś Sukiennice od ul. Szewskiej.

N ie ukazywał się tam jednak n igdy wcześniej, 
aż z zapadnięciem zmroku, gd> pierwsze latarnie 
zaczęły migotać.

Trzym ając obie ręce w  kieszeniach obcisłego 
paltocika, przesuwał się między przechodniami i 
m ówił jakby z pewną nieśmiałością:

—  Papierosy, papierosy!... Egipskie, cienkie, 
papierosy!.-

Innym  razem powtarzał tę samą piosenkę w 
odmiennym waryancie:

—  Zapałki, wyborne, każde się zapala, 8 marek 
pudełko, 8 marek!...

Handlował papierosami i  zapałkami.
Pewnego wieczora odprowadzałem mego przy­

jaciela  z teatru. Z Rynku skręciliśmy w  Sukieo- 
nice i rozmawiając o jakiejś interesującej kwe. 
styi, przechadzaliśmy się pod arkadami.

Wtem  obok nas przesunął się jakiś cień.
—  Papierosy, wyborne papierosy, egipskie pa­

pierosy!...
Poznałem .bladego garbusa", nie zwracając 

zresztą na niego uwagi.
—  Zapałki mam także, niezawodne, każda się 

zapala!
Usunął się z drogi i apatycznie oparł o  mur.
Za chwilę posłyszałem za uaimi jego kroki. Od, 

wróciłem  się; garbus skinął na mnie i  pociągnął 
ze sobą w  kąt krużganka.

—  N ie chciałem przy tamtym gościu —  zącząl
poufale pokazując foczanli inego towarzysza __
czy szanowny pan lubi blondynki?/

Odsunąłem się m imowolnie iz odrazą od garba­
tego.

—  N ie mój kochany, nie lubię blondynek __
odrzekłem z ironią i chciałem odejść.

Garbus zastąpił m i drogę.
— Kto wie, może znalazłaby się f brunetka. 

Młoda wdowa, daleka moja kuzynka!...
Tym  razem nic nie odpowiedziałem  i odsze­

dłem. W idzieliśm y go jęszcze plątającego się w 
cieniu Sukiennic i  zaczepiającego grupki spó­
źnionych przechodniów.

Handlował papierosami i zapałkam i
Kruk.

bas i o i  p i i i i !
LUDWIK STASIAK.

Tam, guzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. so
W  iizdebce pod pokładem w ysuszyli swe o- 

dzten.e. zaw iązali łachmanem swoje rany. U- 
padł M ściwój na łoże. pra.spał resztę dnia, 
przespa noc cała. Sen m iał niespokojny. P iek ą ­
ce rany zburzyły krew  gorączką, snuły sae stra­
szne m ajaczenia o krw i. o trupach, o bitw ie. 
Nad ranem zbudził go  cesarz.

—  M ściwoju ! M ściwoju !
—  Toś ty panie?! N a  rozkazy tw e jestem.
— Czuwać nam, każdego nadsłuchiwać słowa.
—  Co sie stało?
—  Mogła sie stać rzecz strasrana. M ogli nas

by li wydać nieprzyjaciołom .
— Jafcto panie? N ik t z załogi nas nie zna.
—  Okręt przed wschodem słońca przybił do 

brzegu. abv wody nabrać; słyszałem  ludzi, któ­
rzy  sie pytali o mnie.

  O ciebie panie?!
— Gromada zbrojnych Greków pytała się ży­

dów ina czy nie w wdział zb ieg ifgo  cąsarza.
— A  żydow im ?
—  M ówił, że dwóch Greków do Byzancyum  

w lezie
—  I odeszli?
—  N im  odeszli straszna w ieścią  rozdarł, ser­

ce..
—  Wieścią...

— Że m argraf wschodni Dietrich, również 
ksieże Bernard saski opuścili mde. bezwstydnie 
z  pola b itw y uciekając

—  M ogłoż to  być?
—  Było zaiste.
— Praw da jest. że oderw a li się od wojska i 

zostali z dwom a tysiącam i ludzii w tyle.
— Gdy nas w róg otoczył zb liżyli sie do nas, 

poznawszy zaś. że śm ierć nam nieuchronna 
(Sozi t zniszczenie, zam iast na pomoc pospie­
szyć, uciekli...

—  Ratow ali życie z okropnego pogromu.
— Hańba wodza opuścić króla w  nieszczę­

ściu.
—  Może to nieprawda, może oszczerstwo na 

nich rzucono. K to  ci to m ów ił panie?
—  Grecy na pokładzie m ów ili.
—  W ieść o pogrom ie tak prędko tu doszła?
—  Goniec z Basantelio ją roasizerzył.
—  D ietrich ucuekł. mówisz?
— Tył ohydnie podał.
Uśm iechnął aie smutno M ściwój i  rzekł:
—  Hawełanie. cesarzu, nie uciekli. Oni do je ­

dnego w ym arli, poległ m ój brat...
—  Niech Bóg da w ieczna nagrodę Mansueto- 

wi. którego rozsiekano, gdy p ie ie ia  m ię zasta­
w ia ł.

— O Mansuecie z K olon ii mówisz?
—  Tak jest. W  domu. tam na północy został 

syn iego W ilhelm , które&o gońcem do Brani- 
bor-j w ysłałem . Gdy szczęśliw ie do o jczyzny 
wrócim , złotem dziedzica Man&uetowego obsy­
pie. łaska i lennem obdarzę

Mściwój m ilczał.
—  Gzy n ie w iesz — zapytał księcia cesarz —  

dlaczego W ilh e lm  z nam i nie podążył na w y ­
prawę, dlaczego został w Bran,borze wtedy, gdy

książę Bernard z m agrafem  wschodnim na w y- 
pirawę do W łoch  ruszali?

—  N ie  w iem  — odrzekł M ściwój.
—  W idzia łeś  W ilh e lm a  w Braniiborze?
•*- N ie w idzia łem  — odrzekł sucho książę olbo- 

tryck i. którego n iecierp liw iła  rozm ow a o w ro­
gu. złościły w zględy cesarza d la  zabitego Man- 
sueta... 1

—  N ie zapomn.* tem u co rozlał za mnia 
krew. za krew iego zapłacę sec zedrze dziedzi­
cowi. Ręka Boża ocaliła m ię w tym  okropnym 
dniu pogromu. N a  je i pomoc się zdaje. Bożego 
m iłosierdzia  wzywam , aby m ię zachowało od 
greck ie j n iewoli.

W ia tr  dał w  rozpięte żagle, okręt p łynął na 
morze otwarte, im  bardziej z oddaleniem  się 
okrętu brzegj w łosk ie w  m gle sie zacierały, tem 
w iększa otucha wstępowała w  serca cesarza. 
Dufał cesarz w szczęście jeszcze w iększe na­
dzie je  budował na łakom stw ie żydow ina. k tó­
remu pełną kiese zło ta  dał. sutą daninę obie­
cując. gdy stanie na greckim  brzegu.

— Brat mój. cesarz grecki, sow icie ci zapłaci.
M ów ił ciągle z żydem  o Grecyi i  greck im  ce­

sarzu. choć niczego się nie bał. jak w ydan ia go 
w ręce greckiego w ojska i  cesarza Byzancyuim. 
W iedzia ł, że nim  okręt do Konstantynopola za­
w inię. k ilka  raizy jeszcze przybije do brzegów, 
gdzie żyd ma trybut ściagać i za łatw iać siwe 
kupieckie sprawy. Są przecie m iasta i porty 
wolne od greckiej załogi, gdy zaś statek w  ja­
kim  weneckim  porcie stanic, to on.. Otto. odda

l sue wi opiekę strażnikom , odkry je żołnierzom
J Rzeczypospolitej k im  jest, a może być p:w nym , 

że v  ojsko P ietra  Tribuny wydrze go z greckiej 
n iewoli.

i (d a g  daJszy nastąp)).
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ZYGZAKI.

AnoniKiowy Te^mafer
i —  Zurych w Szwecyi.

„P rasa  ipoiUnna m etyl ko informować. alt) i 
kształcić!1' To jMidwójnig szczytne zadanie wzielo 
sobie za cel pewne Krakowskie pisemka „o n a ]. 
■wyższym nakładzie" i  najniższym poziomie.

In form acje jego? Zbytecznie m ówić: M ają ja -  
one swoja ustaloną a zasłużoną leputacyę. Nie 
wzniecają żadnych wątpliwości —  bo iut nikt 
nie w ea-zy -  '

Co do kształcenia swych czytelników —  to już 
pisemko ,,o najwyższym  nakładzie" i najniższym 
poziom ie —  mc swój pedagogiczny system, bo nie- 
tylko kształci, ale i egzaminuje...

Znakomity znawca ojczystej literatury, u k r„, 
wający się skromnie pod pseudonimem „Vester" 
zaprodukował im  fałszywego Tetmajera i to w 
taki dowcipny sposób, ze pod utworom piewcy 
Tatr —  sam się podpisał. (W  kodeksie karnym 
nazywa się to zupełnie niewłaściw ie kradzieże 
literacką)...

I  cóz powiecie? Czytelnicy pisemka o wiado­
m ym  nakładzie i poziomie, ku w ielkiej boleści 
wydawcy —  nie połapali się w  tej ped«gogicz. 
nej m isty fikac ji1! Połapała się jednak na drugi 
dzień rev.akcya i obawiając się by „p. Tetm ajer 
nie zaprotestował —  uczyniła to sama". >

Egzamin z literatury nie powiódł sle„ (Czytelni­
kom czy redakcyi? — przyp. zeccra,.

Pisemko o ^w ysokim " poziomie przystąpiło 
bezzwłocznie do drugiego egzaminu —  ao “ gza- 
minu z geografii.

I  opowiedziało swym wiernym  historyjkę o 
,jLandru w Szwecyi" niejakim  Muellerzet

W Laufcnburgu —  w  Szwecyi (1) zjadł ten po­
tw ór obiad z dwoma damami, z których jedną 
udusił, a  drugą zastrzelił, następnie wyekspedyo- 
w ał ich meble do Zuryohu —  ciągle jeszcze w 
Szwecyi ■—  a  sam przejechał się do W interthuc 
—  ziiowT w' Szwecyi.

Pan M ueller był na tyje nieostrożnym, że eks- 
pedyując meble do Zurychu —  nie zajrzał do 
leksykonu, gdzie m ógłby się był pouczyć, że Zu- 
rycn, Laufenburg i W im erthur leży nie w  Szwe­
cyi, ale w Szwajcaryi. Byłby słę ustrzegł straszno 
go a zasłużonego losu. gdyby wtddzilt. że popeł­
niwszy zbrodnię ,,w S zw tcy i" mógł gwizdać na 
Szwajcaryę. Pan M ueller -zai>omniał o leksykonie, 
a  nie przypomniał sobie o nim i  współredaktor 
pisemka

Czy nie byłoby jednak lepiej, gayby organ ów, 
egzaminujący ustawicznie s<vych czyteln ików  —  
poddał raczej egzam inowi własną redakcyę, przy 
czem polecamy uwadze podręcznik literatury dla 
szkół średnich i poezątkow’ą geografię Małkow- 
sk

Chwila bSeiaca.
Kalendarzyk:

Sabina .
Wschód słońca- 9 00 

Zachód słońca: 5 06 

Długo.ó dnia: 8’U6

TE A TR  IM. J SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Straszne uzieci".
Sobota: „Sąsiadka".
Niedziela pwpoł.- „Betleem Polskie".

W ieczór: ..Sąsiadka"
TJtiAT*. - j  I  G P P .R K ^ A  *.

P ią tek ’ ,rCavaleria Rusticana" i .Pa iace".
Sobota o godz 7 3C: .Odn.lodzony Adclar".

O godz. 11: „W esoła Moc Sylwestrowa". 
U f i i w n i a A  h u W u a u l  

Piątek: „Urszula".
Sobota popol.: „Urszula".

W ieczór: „Urszula".
O godzintu 41: „Noc szalona".

WY K ŁA D Y  Z W .Ą Z K l) L ITE R A TÓ W  W  DOMU 
A R TYSTÓ W  (P Ł - C dW . DUCHA).

Od 23 bm. dc Ł stycznia ferye świąteczne.
— O —

PolsKa placówka w Angorze.
Ministerstwo opraw zagranicznych opracowa­

ło projekt obsadzenia placówki dyplomatycznej 
w  Angorze, gdzie znajdują się już przeisŁawb 
ciele praw ie wszystkich państw c j wiliizowanych, 
odgryw ających  rolę poważniejszą w  układew 
sił mdedzynaro lowych. Na stanowisko kierowni­
cze sostał upatrzony jp. Greeuroireewski, znany 
oryentaJis? a i znawca W schodu. Czynniki je­
dnak m iarodajne nie chcą. dotbd i a.n\ierdzić 
budżetu tej nowej placówki. bk( dinąd bardzo 
■pożyteczmej i koniecznej dla interesów państwo­
w ych  polskich.

Placówka tia jest w ięc narazie w próżni. P. G. 
zaś otrzyma! nominacyę na sekretarza poselstwa 
polskiego w  Belgradzie z tytu łem  radcy legacyj* 
rw go.

O fcraei wracafącTcIi z llosjl
\

W iec w  K i a k C ł u i e .
(t) Oncganj wieczorem oabył się w sali ,So- 

kola z in icjatyw y komitetu ratunkowego orgi- 
n izaryj kobiecych w Krakowie wice calem omó­
w ienia kwesty i pomucy dla reem igrantów 

W iec zagoiła przewodnicząca p. Ludwikowa 
Puszetowa, w skład prezydium  weszli- pp. Tur­
ska. Kruze, Łuczyńska.

Po referatach prof. Rozwadowskiego i  p. W is . 
dysławy B&bięhtówny, w których reftreiici scha­
rakteryzowali należycie straszne położenie reemt. 
grantów i wskazali na konieczność niesienia .po­
mocy dla nich, rozwinęła się żywa dyskusya, w 
której zabierali głos między innym i p Kruze. 
poseł Tabaczyński, \Vimcenty Wodzimowski, dr 

Surzycki oraz przybyła z Am eryki R, Paw likow ­
ska. Zebrani uchwalili następującą rezolucyę: 

W zyw a |się rząd i sejm, aby nie ustawał w 
pracy i prawdziwą opieką otaczał powracających 
do OjczyYny, i zorgaiiiizowal pracę dla nich, oraz 
jaknajenergiez.niej zwrócił się do rządu bolsze­
wickiego o nieutrudnianie powrotu uia pozosta­

łych. szczególnie dia inteligencyi, którą bolsze­
wicy tendencyjnie zatrzymują, a  natomiasil uła. 
tw iają powrtt. obcym i w rogim  żywiołom.

W zyw a się wszystkie .kobiety Totki, arty w  tej 
ciężkiej potrzebie ułatwiły pracę rządowi, czy to 
składając Jatki piepiężne na tcn ceł czy popie­
rając usiłowania rządL pracą swą na posterun­
kach związanych z caią akcyą. Komitet ratunko. 
wy postanowił działać łącznie z istnlejącemi już 
organizacyami z Centralnym komitetem w W ar­
szawie, z m iejscowym komitetem w  Krakowie.

Datki piepiężne składać można: w Adm ini-
stracyaeh wszystkich dzienników, w Banku Ziem 
sKirń przy ul. św. Marks 8, oraz ne ręce skarb­
niczki komitetu ratunkowego p. J. Konarskiej, 
Studencka 1, od 3— 6 popołudniu.

(Jak wynika ze sprawozdania, które złożyła 
SKarnniczkp komitetu p. Iza Konarska przez ty. 
dzień istnienia zebrano 234.427 marek. Podczas 
wiecu zebrano kwotę 7000 marek). !

Mocny pościg za banaytemi.
(t) Ubiegłej nocy około godziny Cboiej, do 

sklepu Józefa Apfelbtidima przy ul. Miltołaj- 
stktej 1 8, zakradli się nieizna.ni sprawcy i za­
brali w ielką ilość towarów bławatuyeh, znacz* 
mej wartości.

Otoli w  di wie godziny później posterunkowy 
poltcyi Kudłań Sj/Otkai u wylotu  ul. BLich 2*cn 
podejrzanych mężczyzn, k tórzy d źw iga li potęż* 
nie wyładows ne toboły. Postea unkowy śledził 
osobników, którzy widiząc niebeizpiec^ństwo,

rzucili się do ucieczki. Jeden z uciekających do­
by! rewolweru i oddał w  stronę policyanta sze­
reg strzałów. Kale na Szczęście chybiły. Tym*
eizodieTn pusjiterunkowy zdołał w pościgu zbliżyć 
się do opryszków, k ón zy  widoczni t nie czując 
się już na gitach, porzucił? toberły j obiegli w u» 
licę Kopernika, niknąć w cibmnoaciarh nocnych.

Jak się oltaiziało, rzeczy, spakowane w  tobo­
łach. pochodziły z kraiJtziuży u ^.pfolbauma.

Bunt więźniów we Lwowie.
Jak się dow iadujem y, wczoraj w wojskowem 

więzutniiu we J.wowie wybuchł groźny bunt wię- 
ź1.1 ów.

Zbuntowani w ięźniow ie rzucili się na dozorcę, 
którego pobili do krwi. K ilkunastu ze zbuntowa­
ny c brzuciło się do ucieczki.

Tymczasem na krzyk napadniętego donarer 
zbiegła się resata służby, która przy pomocy 
plutonu żołnierzy bunt uśmticjw ła. Z Zamiesza­
nia, powstałego podczas tego, skorzystał jeden 
i  odsiadujących tam kare i zbiegł.

p i  a r a i i  -  A i  „ m  i p o n f .
Ukradł ojczymowi 3 miliony. — Niedyskretna polieya. — Na poprawą

do OO. Jezuitów-
P a  dierb majora B., l^ Ie in i chłopiec, aozeń IV  

klasy w Warsizawie, zbiegł ni'&dawno z  domu, za 
bitarając z  snibą biżu ieryę i  walutę zagraniczną 
w ogólnej waa uości 3 milionów marek. Zawiodo* 
m ion * o k i odizie-ży i  ucieczce chłopca polieya, 
wszczęła poszukiwania, na ślad zbiega jednak 
trafić nie mogła.

M łodzieniec tym czasem  w yjechał dc W łocła  
wka, zamieszkał w  jednym z tamtejszych hoteli 
i zaczął żyć na szeroką skalę. Ptizedewszyst* 
k iem  przy ją ł sobie ordjnansa, zam ierzał bowiem 
stworzyć „w ie lką  arm ię i oss\obccLzić Rosyę" 
(młodzieniec ten jest BosyanJnem). Ordynansa 
ubrał po swojemu, kupiwszy rruu oidpowiedaie 
palto, sam  również kupił sobie buty, uhnunie, 
szpicru.ę, no, i  konia za 210 tysięcy roarnk, na 
którym uiiztąidzał przejażdżki po ulicach W ło» 
ciawka, co zwróciło uwagę tamtejszej policyi, 

Armia, jak wiadomo, nie może się obejść bez 
sanitaryuszek, w ięc niedoszły oswobodzicie! B,-*-

syi nawiązał znajomość z wesołemi córami Ko» 
ryntu włk>ęławskięgo, by z  p ośró l nich zaanga­
żować sobie Banitaryusalfi, Ws»'.ystkie um owy 
zawierano w  gabin.itach resiauracyjnych przy 
suto Ztustawionych stolaich, likierach i  szaimpa* 
nie.

Zapyta,ny przez policyę włocLawsik^ o sw oje 
pochodzani". objaśnił, że jest sytnem wojskowe­
go dygn ita iza i organizuje armi#- afla oswobodzę 
ni,a Rosyi

Zaiełegrafow ano do urzędu śledctziego m . W ar 
szawy, skąd przyszedł rozkaz; aa'esziowania n ło- 
docianego w -jew n ika. Sprovradzono go dio W ar* 
szawy i przeprowadzono w  W łocławku docho- 
dzenie. W alu tę zrga anw zną, wrmter-ioną przez 
młodzieńca w  tamtejszych kantorach hainkdier- 
skich odebrano w całości i  oddano m ajorow i B „ 
konia odidano w łaścicielow i który musiał zw ró­
cić pieniądzo. jak również i siodło, kupione za 
sto tysięcy. Ściągnięto także i palto z ordynan*

W dniu 31 grudnia br w wytwornycn salach Grand- 
Hotciu w Krakowie odbędzie się od godziny 9 wieczór

Sylwestrowe 
Zebranie Towarzyskie
z udziałem wybitnych sił artystyczno-l iterackich  

Oraz muzyki woj*skowej p. kol.
Po kabartęie Zab iwa Taneczna w uużfj sali hotelowej
Osoby, kiorc jeszcze zaproszeń ntr otrzymały, tuczą się po me zg o.slć do Ko- 
m.tetii, złiiżoijCjg.i z grona ikicnnlkar.ły l aitysiów, a urzędnjijtego w Oia id- 
llotclu, pokój Nr. 4, 1. p., w dn acli 29 i 30 o. m. od tćoz 12 - 2 w pwu 'me
I od god/iny i 9 wlpczór, zaś w Umu .Zeorana iiwarzyskiego* Ou gouziny
II  rano <JO wTczora. — lość zaproszeń ścisie oy a.nc. Oii,,. — Telefon Nr. 3Ś 
Część ducuOJu pizeznaczona na Komitet fomoey akademickiej, na Pogotowie

ratunkowe i na ubog cli miasta Krakowa.
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„GONIEC K R A K O W SK I" Sir. 9.

Sb ty lko  p ian i ędizy, danych a cofuzfcu w eso łym  
,-5ankaryusizikcwn'\ odebrać n ie  m ołano.

M łodzien iec, sp row adzony do Wtamsaawy, tłó  
rr.aceył się, że zabra ł w a lu tę  zagran iczną  o jczy* 
urnowi d latego, iż  o jcaym  po lsk ie j w a lu ty  cho­
w ać mie lub ił i pow in ien  b yć  kiontenit, że nie u* 
c zyn ił tego  pnzed trzem a m iesiącam i, w ted y  bo­
w iem  stKacilby znacznie w ięce j. .

N iedose iego  oew obodzic ie la  R oey i postanow ił

ojczym  wysłać na poprawę do Krakoiwa do 00 . 
Jezuitów.

Ciekawe to  jednak, iż w ogóle 144etai chłopiec 
mógł Choćby przez pewien czas rozbijać się w 
tak' n iew ielkiem  stosunkowo mieście, jak W ło ­
cławek, po gabinetach restauracyjnych, juirzą* 
dzając jak ieś wojskowe maskanady i  nie powo­
dując natychmiastowego aresztowania.

Roztoczyć opiekę nad podróźupącemi dziewczętami!
-oajęCie. •Ostatnio coraz częściej sygnalizuję z różnych 

srtiron kraju wypadki, wskazujące, że nad podrób 
żują ciem i samotnie miodami diziewazętiami winna 
być roztoczona jakaś troskliwsza opieka ze stro­
ny ispołacizeństwa. Młode, niedoświadczone i stos 
ty, nieotoezuane ze stosunkami, poszukujące 
prtcy, wpadają częstokroć w sidła, zastawione 
przez handlarzy żywym towarem.

W  W arszaw ie zdarzył’ się onegclaj fakt nagtę 
pująicy:

N ie jaka  Z. Smilawiczówna, posizulkfujiąaa po* 
ąądy, przybyła  z W ilna  do W arszawy. Zao fia ­
rował jeij siwą pomoc pewien elegancko ubrany 
jegomość, obiecując, że znajdzie jej korzystne

Zawiózł dziewczynę do Ładzi, gdzie umieścił 
ją  przy swej rodzinie, przy u licy Zgierskiej.

Nazajutrz opiekun poszedł z nią do kawior* 
ni, gdizie czekału dwóch ludzi, Siedzącą. zdaleka 
S. usłyszała koniec rozmowy, że możną już dzie. 
wczynę wyw ieźć do Gdańska,.
' .Usłyszawszy- to, zaczętą uciekać, ąię ..ppiap 
kup“ dogonił ją  i począł szarpać. Z jaw iła się po- 
Licya i ąu e&ztow ała wszysitkicb tezach mążazyzn.

Ze znalezionych przy nicili pieniędzy wydano 
dziewczynie 10.000 marek na drogę powrotną, 
•przyczem p o lic jan t kupił jej bilet kplejowy i 
Odprowadził'na pociąg'.'

Śmiertelna podróż w noc wigilijną
W  wieczór wigńllijny pod Skierniewicami zda* 

rzył się tragiciziu y wypadek w pociągu.
pyzy krzyżojwaniu się pociągów osotawych, 

SEjcizelnie wypełnionych podróżnym i, w jędrnym 
i  wcganów oberwały się drowi.

Wówrcząs ® prziepełąionego wagonu, wypadło 
ną tor podczas jazdy trzech poduóżinych; K azi­
m ierz Struła, szeregowiec z oficerskiej szkoły

aitaionap.tycizniBj w  Torun iu , M ichał Zygm unt, sze 
reguiwiec 14 pu łku  p iech o ty  w  W łoc ła  wku i Ro= 
m an N iedzia łkow sk i, pmacowmik syndykatu  ro i 
nidzżęgo w  K p ie  pow . k a lisk iego . •

Niedziałkowski zmarł. Pozostali ciężką ranni 
^mieszczeni acetali w S(zpitalu wojskowym  \y 
Skie>: niewkach.

Nieudała zemsta paskarza.
Jeden z  laraziawsikich kupców, choąp saę ze ­

mścić na urźęidfnajkitj miniąięrysiiijij-ńt, paiąp de f . ,  
k tó ry  iząskąę^ył go do urzędu watki z  lichtyą 
ea  pobieranie paskarskich cen, obw iinił o>wego 
urzędnika o usiłowanie wymuszenia „łapów k i1" 
pod pozorem, iiż jakoby był f unUcyouiiajry-uą^ęm 
urzydu walki z lichwą.

Znaleźli się nawet i świadkowie, którzy ciężki 
zarzut wprnisj lub uboczpię -st.wiep4zi.li, w-sku* 

| tek czego... powstała sprawa sądową. Na rozpra­
w ie wszakże owi rzekomi świadkowie przyparć

! ci.-do ściany, cofnęli się na całej linii. N iew in­
ność p. de F. została' udowodnioną, a niegodna 
ijem&tia p>a sikarza spełzła na ni czaru.

Napad bandycki na gościńcu.
N a d rod ze  m ięd zy  Chocimiem ą  Z a k rzew k iem  

(pow. w łocławski) 8 uzbrojonych bandytów dp» 
komu u napadu na przejeżdża jących obywateli 
ziem sk ich , Gocngo i B yszow skiągo.

G coe w  ołwnonie w łasnej -zranił śm ierte ln ie  w y ­
strza łem  z  rew o lw eru  jed n ego  z bandytów . W ó  
wczas p rzera żen i tak im  obrotem  sp raw y  pozo­
sta li bandyci po rw a li rannego  i  uciek li, rów n ież  
ob jech a li i najja-dnięci. ** - ~ *< • -ą

AVkrótce po napadzie policya, w  pogoni za ban 
dylam i, znalazła w Chodczu, w imiseizikaniu ojca, 
Ijrnpa zas -rzelo-nego bandyty, Józefa -Bachtirskie 
po. W  sprawie tej poljicya aippsztowałą ppdiej|.'za? 
nych o napad W ojciecha JBacihursEtiego, ojca 
zabitego bandyty, braita jego, W ładysława, sio 
Strę jego Nowakowską, W incentego i Antonie* 
go Bachurskich, Pioteą Bogidańskiago-, .Szczepa- 
p.a Pucharskiego i Jana Żółnowskiiego-.
ae y * ' ; m-—*" - ' j ' i i l ' i ■! ■ .■ i u..

Podpalenie —i kwiatek,
W ie lk ą  sensacyę wzbmidiziła wczoraj we Lwo* 

w ie rozprawa przeciwko 16 letniej Marun i Ma- 
tw ijów  z Z-aworza, która zastała oskarżania o 
tbroidnię podpalenia.

(Sprawa przedstawia się następująco:
Jeszcze w czerwcu b. r. M atw ijówna bawiła 

się razem ze swojem i rówieśniczkam i; po-dozas 
zabawy jedna z koleżanek, M arya Eemala, m ia* 
ła  w p ięty we w łosy kw iatek, k tóry M atw ijówna 
je j wyrwała. Rozgniewana tem Zcmałówna, na< 
zwała ją  za to złodziejką. Obelga ta zrobiła na 
M atw ijównie tak w ielk ie  wrażenie, że postano­
wiła się ona zemścić na swej koleżance. B a ją 6
■SWł Wł ł P t — L . 1 imu

i ■yyraiz siwemu rozgoryczeniu, rzuci’ ,a je j Matyvi- 
jówną s iew a : „Gzekaj, jeszcze będziesz le« 
żula pod płotem’1.

Jakoż około północy M atw ijów na wymknęła 
się z domu i pobiegła pod domosityro Zemałów* 
ny, które podpaliła. Z domu poizicisitały jeno zgli­
szcza, a Zem ałówna anaĄaaia, się rzecsywiście 
pod płotem.

Sąd, po przeprowadzeniu rozprawy, uiznal 
M atwijównę, ze względu na jej młodociany wiek 
i Zjaniedbanie moralne, zą. wolną od w iny i kary.

Obrazek powyisizy- rzuca eiekawe światło aą 
psychologię zaniedba nych moralnie dzieci.

Pą$ek „ p o m a ra ń c zo w y1*.
W  iw ią zk u  z  peiwnemi um owam i polityczne* 

nd, rząd polski udzielił pozwolenia ina import 
owoców  południowych firmom fachowym.

F irm y te m iędzy innemi sprow adziły ograni 
czoną ilość pamarańczy. K ażd a  pom arańcza kal* 
k u le je  się w  P o ls c e  po 85 m arek za sztukę ra­
zem ze wszystkiem i kosztam i handlowemi-

Tym czasrm  firn jy  te, o ile  są  fachow e, o t y le  ’ 
pociągnęły i pasek fachowy. A  m ianow ic ie : po« i 
m urańcze są u nas sprzedaw ane od 125 do 180 j  
m arek  z a  shtnką.

Wielkie witmegie na Sin(loiiii».
ftl Wielkiego włamania dokonali wozoraj w 

poey jacyś rulynowiani w swoim fachu bandyci 
do handlu U. Werthoimerą przy ul. Stradpin 6,

Złodzieje dostali się w njewytjęmączony spo.sób 
do sieni domu, gdzię \v murzę wybili otwór 
przez który następnie weszli do wnętrza handlu. 
Tutaj splądrowawszy ęąly ipagiuyn. zrąbayyąli 
towary bławatne wartośęf 2 jnilionów marek.

Bandyci uchodząc z łupem już kolo następnej 
kamienicy nie infcgli widocznie unieść tobołów, 
i porzucili część towarów, prawdopodobnie spło­
szeni przez przypadkowych przechodniów.

KONKURS N A  REGULACYR ZAKOPANEGO
Ministeryum robót nublicznych za pośrednictwem 
krakows,kiego koła architektów (Kraków. Sław­
kowska 12', rozpisuje konkurs na planv resrjla. 
cyi Zakopanego z termmem 1 maia 1S22 r. Pod­
stawowe plany Zakopanego oraz warunki szcze­
gółowe otrzymać można za zaliczka mk. 3000.

Z TEATRU  J. SŁOWACKIEGO. W ystawienie 
nowego utworu K. H. Rostworowskiego. bajki 
„Straszno dzieci", odbiło sie giośnem echem sze­
roko poza granicami Krakowa.' K ilku kierowni­
ków scen byle- obecnych na ostatnich bizedsta- 
wieniach sztuki, na dzisiejsze zaś dziesiąte z 
rzędu przedłjiawiępje. zgiaszony iest przyjazd gro­
na osób ze świata literackiego i teatralnego W a r . 
sza wy , Straszne dzieci" maia zapewnione powo­
dzenie na długi czas. W  sobotę 31 przyDormna 
teatr r.iiegrana od dwunastu lat. m iła komedyę 
Tadeusza Jaroszyńskiego „Sasiadka". Wdzięczne 
zadania które auto: .,Podczlowiaka“ stawia w
niei wykonawcom pociagai v zawsze wybitnych 
aktorów. Kamiński. ' Adwentowicz i in. spopula­
ryzowali sztukę interpretacya roli dekadenta Gu­
stach ego. W sobotnit-rr przedstawieniu biorą uT 
dział pp. Klońska. Ncsarzewska Adwentowicz. Gut, 
tner Kusiowski. Szymański j. inni.

„M ĘŻO W I N A JW YGODNIEJ“ . Pod takim  tytu­
łem wystaw iają artyści teatru im. J. Słowac­
kiego w swym wieczorze "Sylw estrow ym  świćtną 
iednoaktowa farsę znanych Pisarzy francuskich 
£ai:avetta i 1'leursa —  a dalszą atrakryą w ie­
czoru będzie aktualna Szopka znanei li-teratki p. 
Jadwigi M igowej, w której w bardzo dowcipny 
i satyryczny sposób wysuwa postacie znane z 
działalności pplity.cznycli w  Polsce, a szczegół-' 
niej w  Krakowie. Fozatem urozmaicony program 
zawiera szereg interesujących, numerów w części 
kabaretowej przy licznym  udziale artystów i ar. 
ty stek teatru im. J. Słowackiego. Z" poyyodu ma­
lej iuż ilości biletów pozostałych na pierwsze 
przedstawienie. ,\Vi.etzór Sylwestrowy" powtórzo­
nym zostanie w Nowy Rok 1 stycznia o godzinie 
11 w nocy

M IEJSKI TE A TR  QJ?ERA I  OPERETKA. Jzią 
yy piątek 3P hgt. dwie opery p niośmiertel+tej 
sławie ,.C.avalena Rusticana" z n. Jaworzyńską 
w roli SantuzzY i -Pa jace" z n. Jefimcewa W rqjjti 
Neddy, Liyryguie p. Barański. Jutro w  -sobotę 31 
bm. o fiódz. 7‘30 wieczór arcyyyeąpi.a opęroiką Koi. 
|ą ..Barop Kuninel" z pp. Ordpnćwna IU rą . mo. 
wicz, Leszko. W ińiasżkiewićzem. dyr.' Poimiskim. 
fttinowiczerp i Karasińskim w  rolach głównych. O 
godzinie 11 w  nocy odbędzie sie w teatrze ..Opera 
i operetka" przy ulicy . P.aiskiej ..Wesoła Jfoj 
Syjv,'eslrcwa“ z udziałem naiwvbitnieiszvch sił 
kabaretowypl‘ i operetkowych, oraz całego ze­
społu baletowego. Pozostałe bilety sa do nabypia 
u '‘OTŁcrt.ińśkicn ' 1 - '  Sławkowska ’8.v a ę  dzień 
przedstaw ienia ' od godz. &30 w ieczór prżt kakie 
teatralnei ul Raiska 12. W  naibliz^zvch dniach 
wchodź' na afi&z nowa premierą operetkowa .Od­
młodzony Adolar" Kpllą pdznąęzą>acą się ppaw- 
dziwym  karna wałow ym  humorem j niaz wykip 
meiodyina muzyka. Opyretka' ta  w reżyspryi dyr. 
PgięńskięgG ,1 iw  ietnęj insćenizac.yi. stanie się iiie . 
wa pliw ie atrakeya dnia.

W Ę SC ŁA  ItOU  SYLW E STR O W A W  ST AK  x JM 
TEATRZE  odbeózie sie z udziałem pierwszorzę­
dnych a r y  stów c godzin ie 7‘3u w ieczór i  p go­
dzin ie 9 30 .w npcy. Zjpjnteręspyyąnię, lak. śtfiądezy 
sprzeda! biletów ' jest olbrzymie. O godzinie 12 
yv nocy rozpocznie się w salach Starego Teatru 
.WiV-tka Reduta Sylwestrowa" pod kierownictwem 

znanego baletm isirza Józefa Ciesielskiego. Redutą 
na która ilość biletów wejścia iest ograniczona, 
obudzili wśród mieszkańców naszego miasta w y­
jątkowa zainteresowanie. W ie le  orygiBalnych m a.
śek zgłosiło swoje przybycie. __

W  K RAKO W SKIEJ AKAD EM II HANDLOW EJ 
rozpocznie sie pinia 1° stycznia 1922 o godzinie 
6‘15 w.epzór. 12-ty z rzędu wieczorny kurs han­
dlowy dla pp oficprów tak w' służbie pozostają­
cych iak i iuz zdemobilizowanych. Kurs ten 
trwaiac-y 3 m iesiące obejm ie wykłady księgowo­
ści. hoiespondencyi, nauki o handlu i wekslach 
oraz rachunków kupieckich. Po skończeniu WV- 
klądów odbędą się ggi.amina, z których pp. ucze­
stnicy kursu ojrzym aią świadectwa. W p isy  oa- 
bywać sie będą w Dyrekcyi Akadem ii handlowej 
od 2 do 7 stycznia 1622 od godz. 11— 12 przedpol. 
Npwv czteromiesięczny kurs handlowy dla doro­
słych rozpocznie sie dnia 3 lutego 1922. W pisy 
od 25 do 31 stycznia 1922 r.

ft j O PŁA TY  PO LICYJNE W  NOC S Y LW E . 
STBOW A. T  rzyu anie otworem  rostauracyj, ka­
wiarń itn. w nop Sylyyestrowa poza godzina poli­
cyjna zawisie iest od osobnego zezwolenia, które 
wydaje 4vr tkcya pojićyi za złożeniem opłat u nor. 
m twanych rozporządzeniem urzędu wojewódz­
kiego. w  Krakowie.

(t, PODXVYŹSZENIE PO D ATKU  GMINNEGO 
OD CZYNSZÓW. Połączone sekeye rady m iejskiej: 
skarbowa i prawnicza na wczoraiszem posiedze­
niu uchwaliły podwyższyć z dniem 1 styczniu 1922 
stopę podatku gminnego od czynszów z mieszkań 
z 10 prqc. ną 25 proc. ora? p rzvie lv  pr-oiekt staęa. 
tą p m iejskiąt podatku ód biletów pasażerskich 
i bagażu na koleiach żelaznych.

(tV'S PR ZE D A Ż  D RZEW A OPALOW EGO W  
SKŁADACH M iEJSKICH. Wobec nadejścia zna­
cznych transportów drzewa z dóbr Nisko, m ieis- 
kie biuru ąpruwizacyina sprzedaje drzewo sucha 
op iłpw o pc cepach znacznie niższych od cen w 
skląijach prywatnych w każdei ilości i to tak na 
opął don>owv. iak i dla przedsiębiorstw przemy- 
slo 'yęh z dostawa ponad 10 etn melr.

(tj W ŁA M A N IE . Onpgdąi tv nocy do mieszka­
nia Bcnziona Gofdstóffa przy ul. Szerokiej 48, 
włamali sie ia tyś sprawcy i skradli biżutsrye i 
bieliznę wartości §00.006 marek. W łam ywacze we­
szli 4o fpiefzkahta prze? okno z ganku od stro­
ny podwórza.

(pl UJECip 2KODZIEJ. Dnia 18 bm. wtamano 
się do ńtagązvnu rnatryałóyy technicznych P. E- 
liasza Mejseisa przy ul. Jasnej 6. i skradziono 
znaczną ilość tychże m aterralów  lacznei wartośn 
m iliona marek. Onegdai udało sie policyi spraw­
ców tai kradzieży wyśledzić w  osobach Piotra
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Rzeźr.ika lat 23 1 Bernarda Gemeinera lat 18. 
którzy skradziony materyał sprzedali krakowskim 
instalatorom. Obu złodziei odstawiono do are­
sztów.

f.t) „U B R A ŁA  SIĘ“. W czoraj przybyła pocią­
giem tarnowskim na dworzec w  Krakowie Marya 
Kultowa rozpoznała wśród wysiadających pasaże­
rów nieiaka Józefę Grabowczyk lat 20, która 
przeil kilku miesiącami jako lokatorka Kutrowej 
okradła ia doszczętnie i zbiegła. Grabo w o z v k ó w na 
była właśnie ubrana w  garderobę Kuttowej. Zło­
dziejkę oddano w  ręce policyi.

— c. o o —

Figls „Szczutka".
Ostatni tegoroczny numer ,,Szczutka“ przynosi 

swoim dalszym  awyczajem, szereg znakomitych 
dowcipów, „anegdot" i figlów. Przytaczam y nie­
które:

PO ŚW IĘTACH :

Pam Prezes wraca do domu poa bardzo dobra, 
datą. Sięga do kieszeni po klucz i  wyciąga —  
śledzia...

—  U f! to ja  po wódeczce przekąsiłem zamiast 
śledzia .—  kluczem...

WYDAŁ-.

—  Ileż też wydałeś na święta, kochany se­
kretarzu!

—  Okropnie dużo! W szystkie łapówki z całego 
grudnia.

Ten sam numer ,.Szczutka“ zawiera, jako oso* 
bny dodatek, prześmieszny

„ P A L E C  W  N O S IE "  
'Jednodniówka polskich rupturystów

zawierający zabawne parafrazy futurystycznych 
utworów w  oryginalnej pisowni i stylu. Chcą­
cych czytać ten „palec w nosie" przestrzegamy 
przed pęknięciem ze śmiechu.

Z  SALJ K O N C E R T O W E J .

(Koncerty symfoniczne „Zw iązku muzyków. —  
Ignacy Mann. —  D. Jarosławski. —  C. Nahli* 
kówna. —  J. Śliwiński. —  W . Łabnński. —  A.

Hessisscglu. —  Kwartet czeski.

Miesiąc grudzień i  okres przedświąteczny, był 
niegdyś czasem, w którym  ruch koncertowy, sta* 
wał się niezwykle ożywionym i bogatym w  pros 
dukeye m iejscowych sił. Z jednej strony miejscowe 
instytucjze muzyczne, starały się przedstawić owo3 
ce swej pracy za pierwszy kwartał sezonu, z dru* 
gie j zaś i komitety dobroczynne aranżowały wie* 
czory muzyczne wyzyskując dobrą wolę i siły ia>- 
ltritów miejscowych. M iało to swoje v »b re  strony, 
bowiem estrada dobroczynna była. zarazem i miej* 
scem do pierwszych lotów dla aspirantów, którzy 
błyszczą obecnie w  zodyaku artystycznym Polski.

Dziś, z inscytueyj muzycznych Krakowa, jedy* 
nie „Zw iązek muzyków polskich" urządza koncer­
ty. Inno stowarzyszenia zam ilkły, lub pracują 
dopiero nad nowym repertuarem. „Zw iązek muzy* 
czny", dał parę n a d e r ' interesujących poranków 
symfonicznych, produkując W agnera tudzież 
Czajkowskiego pod batutą dra Jachiineckjego. Za* 
równo orkiestra jak jej dyrygent, stanęli na wy* 
sokości zadania, dając •słuchaczom w iele wrażeń 
podniosłych i ciesząc się wskutek tego nader w iel 
ką frekwencyą publiczność <j

W  jednym z poranków, przyjął udział —  ba* 
w iący chwilowo —  rzekomo w  przejaździe do Ame*
ryk i ___ baryton rosyjski Jarosławski. Śpiewak ten
wystąpił także i z własną produkcyą, która acz 
nie wypełniła mu sali, to jednak przyniosła mu 
sukces ze wszech m lar zasłużony, jako artyście po* 
ważnemu nie tylko wiekiem, lecz także bogatemu 
w  środki techniką oraz resztkam i wspaniałego nie* 
gdyś organu.

Produkcyj wokalnych było w  grudniu kilka; 
nadały one fizyognom ii ruchu muzycznego zda* 
cydowany charakter, nużący monotonią dzięki w 
kółko prawie powtarzającym  się aryotn opero­
wym. Nawet p. Ignacy Mann wychowanek kra* 
kcwskiego maestra, nie pokusił się o wykon pic* 
śni, śpiewając wyłącznie -arye operowe.

Chwalebnym wyjątk iem  była produkcyą niema* 
mej u nas jszczo młodej śpiewaczki p. Nahlików* 
ny, o  której sukcesach zarówno zagranicznych jak
i stołecznych dochodziły słuchy, a o których sze* 
rcko opowiadały komunikaty. Tym  ostatnim nie 
dała w iary publiczność, która mimo przepięknego 
celu, jakim  jest odbudo va W awelu —  bardzo nie* 
licznie zjaw iła  się w sali Starego Teatru. N ie zra* 
ziło to śpiewaczkę, przedstawiła ona swój niepo* 
śledni talent z jak najlepszej strony, wykonując 
doskonale zestawiony program, w  którym  obok 
pereł literatury pieśniarskich polskich kompozy* 
torów  (Niewiadomski, Lipski, ^Szymanowski, Ró* 
życki, Gal!) wykonała szereg arcydzieł kunsztu 
pieśniarskiego najnowszej doby. Popłynęły więc 
pieśni Reg era, Ryszarda Straussa itd. w doskona* 
lej, liawskróś artystycznej interpretacyi. opartej 
o znakomitą technikę dźwiękową.

N iezwykle gorące, bo entuzyastyczne przyjęcie 
jakie zgotowali artystce słuchacze, powinno za* 
chęcić p. Nahlikównę do wystąpienia z nową 
produkcyą.

Z pianistów stających na estradzie, na czele 
wym ienić musimy znakomitego wirtuoza polskiego 
J. Śliwińskiego. Z wieku i urzędu zaszczyt ton mu 
się należy. Przyw iózł on swej licznej gm inie wiel* 
bicieli. wypełniającej salę, starannie .dobrany pro*

gram, w  którym  oprócz Chopina (prześlicznie tym 
razem zagranego) znalazły się kompozycye Bacha 
„Prelucl*’ i  fuga w  transkrypcyi Liszka, Beethoyen, 
Schuman (Pieces romuntiąues op. 12 przepysznie 
wykonane) atakże obiicie reprezentowany Liszt. 
Artysta zimny Zrazu, rozegrzał się w  drugiej czę* 
ści koncertu i  rozgrzał w ielu słuchaczy, którzy 
za gorące oklaski uzyskali parę wspaniałych nad* 
datków.

O ile program Śliwińskiego składał się z dzieł 
przeważnie klasycznej literatury fortepianowej, o 
tyle z programem liiem al czysto polskim (wyjątek 
stanowiła „Sonata I-I-moll Liszta) stanął n,a estra* 
dzie, utalentowany prof. konserwaforyum arak. p. 
W. Łabuński. W ykon ballad As-dur i G-moll, Bar* 
karoli oraz dwu etud Chopina świadczył nader 
dodatnio zarówno o teehmca jak  niemniej w yso­
kich aspiracyach młodego profesora, który na ob­
fite oklaski i liczne kwiecie, rzetelnie sobie zasłu­
żył, a o którym  wypadnie mi niejednokrotnie 
jeszcze relacyonować z tego miejsca.

M iłym  epizodem ruchu koncertowego był recital 
pianistowski p. A, Kessissoglu, którego program, 
wykonany przepięknie a niejednokrotnie brawu­
rowo, przyniósł dzieła rzadko na krakowskich pro* 
gramach pojawiających się utworów Mac Dorella, 
Leona Kornautha, J. Marna, M. Ravela oraz A. 
Debussy‘ego. P. Kessissoglu wywdzięczając się za 
oklaski zagrał między innemi rzeczami także i pre- 
lud deszczowy Chopina, lecz r.iewłaściwem wyko­
naniem, peŁnem przesadnych osłabił wra­
żenie.

Pokaźny ten szereg produkcyj ozdobił wieczór 
słynnego Kwartetu czeskiego, w  którego świetne,m 
zespole współdziałała wytworna pianistka, wysoce 
utalentowana p. .1. Kurzówna. St. Bnrsa.

fóucrt giełdowy.
(śtm.) Poświąleczne obroty na rynku pienięż­

nym krakowskim  nie zaznaczyły się bynajmniej 
wzmocnieniem iewdencyi. Ruch w dalszym ciągu 
słaby, kurs a papierów dywidendowych zniżające, 
względnie mocniej tylko waluty, zwłaszcza koro­
ny austryaekie. Z poszczególnych papierów' wzglę­
dnie mocniej tylko Cegielski i Parowozy, takie 
pewne i stałe papiery krakowskie, jak Z ielen iew , 
ski, Tepege, Krakus, PTH  m iały zupełnie śmie­
szni kurs.; 5700, 5400, 2000, 600. W ogóle niema pra. 
wio nabywców na papiery dywidendowe, króluje 
nierozumna podaż przymusowa z braku gotówki, 
połączona ze stratami. „Mocne ręce" mają wolne 
polo do gry na zwyżkę. Z akćyj bankowych ro ­
biono Małopolskim.

Giełda krakowska z 29 grudnia

proc. franco stacya załadowania 11800. otręby ży­
tnie franco wagon, W arszawa 4000. otrębv psze­
niczne franco wagon W arszawa 5000.

Praga (PATJ Kursa dewiz. Berlin 3810. *W ar. 
szawa 2*02 2-‘G2 i pół, Marka niemiecka 38*10, 
Marka polska 1*82 i pół. ,242 i pół.

Zurych (P A T ) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2‘8U. Holandya 187 75. Nowy Jork 512. Londyn. 
21‘49 Paryż 4T20. Medyolan 2T95. Bruksela 33975. 
Kopenhaga 103. Sztokholm 127*50. C.hrystyania 
8150. Madryt 75*25 Buenos Ayres 170. Praga 7*32 
Budapeszt 0*35. Zagrzeb 2. W arszawa 0T8. W iedeń 
079 Austryaekie stemplow. 071.

TeSegramy.______
i Min. Sknnuni powrócił do Warszawy
| W arsza w a  (P A T ).  M in is te r  S k iim u n t pow ró -
j cił do W arszaw y  z  fe r y i św iijitecznycłi i objął 

tym czasow e k ie row n ic tw o  w  rad z ie  m in istrów , 
z  pow odu  wyjazitlu prem iera  do Zakopanego-

f f l is ir e u  wuiHSiimj irapiiiii
W arszawa (tel. M.). M inister sgrawiediliwości 

Sobolewigiki zażądał — wedle krążących pogło­
sek —  od sądu okręgowego w  W arszaw ie mo*> 
tyw ów  (wyroku w sprawi© KwapińsJtiego

Po Dąbalu —  Łańcucki
Łódź (lei. \vł.). Sąd okręgowy łódzki zażądał 

Od Sejm u wydania posła Łańcuckiego za anty*
I państwową działalność, jaką uprawiał n,a te­

renie łódzkim.

Wyjazd gen. Niessela z Polski
W arszawa (A . W .) W czoraj wieczorem *v re­

sursie kupieckiej odbył się wieczór na cześć opu­
szczającego W arszawę gen. Niessela. Podczas ko. 
lacyi wygłoszono szereg toastów. W  odpowiedzi 
gon. Niessel v-y po w iedział obszerną mowę po poi. 
sku, w  której om ówił szeroko przyjaźń polsko- 
francuską i  pracę inisyi francuskiej nad reorga. 
nizacyą arm ii polskiej. W  końcu swej przem owy 
zaznaczył generał, że Polska pozostawi dla mego 
niezatarte wspomnienia.

Waluty I dewizy
Dolary St-Zjed. 
Franki tranc..

„ szwajc. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

Waluta rnarwowa
liatówsa mammiu lzeK\ uiZ8Hazv i wolau
nu ma S-waitu iium Sprzcdaz [ransdKcya

2700-
220—

2900—
240—

2700—
225—

2900—
245—

—-—

15-75
-•50
37—

16-75
-•55
40—

15-75
-•50
39-50

16 75 
—'55 
41 50

1665
052

Waiuta maraowa
Akcye bankowe. otiar. Zadano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—V em, 600— 700—
Bank Hipoteczny.......... 950— 1000—
Bank Małopolski............ 7z5‘— 775— 745—750
Ziemski Bank Kredyt. , . 600— 650—
Powszechny Bank Kredyt. 350— 400—
BaakZ. dla Kresów, Łańcut 600— 700—

Akcye tu w. handl. i przam.
P. T. H. 1—IV em............ 600'— 700— 600—640
„Elibor”—Ł. J. Borkowski* —•— —-—
„lmpex‘‘ ......................... 250— 300—
„Polski G lo b "............... 1050— 1250— 1200'—
C. Hartwig, Poznań. . . . ——
Żegluga Po lska ............ 300— 350—
Zieleniewski t—III em. „ex“ 3400— 57u0"— 5700-5600
H. Cegielski, Poznan . . . 2000— 2200— 2100—
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1300-— 1500' - 1350—1450
„Lemiesz"...................... —•— _■__
„Trzebinia*1 I—IV em. , . 2800— 3000— 3000-2900
„Pocisk*........................ o00-— 900'—
Automotor.................... 900— 1100—
Portland-Cem. Szczakowa —■— —•—
Górka . . . . . . . . . . . . 7800— 8200—
Siersza ......................... 7400— 7800— 7650—
lepege . . . . . . . . . . . 5200— 5500— 5400—
Polska Nafta................. 1600"— 1SU0— 1750—1800
Eleatr. Siersza 1—III em. 1300'— 1400'-
Oikos ........................... —•— —•—
Pezet. . . . . . . . . . . . . 1030— 1125—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 5200"— .5400—
„Krakus* IV em............. 2500'— 2700— 2600—
Porcelana Ćmielów . . . . —•— —•—
Fabr. cukru w Chodorowie 2900— 3100—

Kwarantanna dla reemigrantów
Warszawa (Tel. M.) Z powodu zawleczenia no­

wych epidemij przez reem igrantów, zażądało M i. 
niste.*stwo Zdrov. ia przedłużenia termin a kwa­
rantanny. Ministerstwo Skarbu nie zgodziło się 
jednak r.a ten wniosek, a to ze względów oszczę­
dnościowych.

W arszawa (P A T ) Giełda warszawska. W a lu ły. 
Dolary Sianów Zjednoczonych gotówka trans. 
2950, 29SS‘50. 2560. sprzedaż 2960. kupno 2925. 
Franki francuskie czeki trans. 238*50. Belgijskie 
gotówka trans. 22S. Funty szterlingi gotówka 
trans. 12425. sprzedaż 12425 kupno 12375. czeki 
trans. 12585 12550, 12570. Marka niemiecka go­
tówka trans. 16‘90 czeki trans. 16‘60. 16‘55. sprze­
daż 16*55. kupno 16*40 Gdańsk czeki trans. 1660, 
16*57 i pół. Korony austryaekie czeki trans. 54. 
53 sprzedaż 53. kupno 52*50, Korony czeskie czeki 
trans. 4T50.

W arszawa (P A T ) Giełda zbożowa i 'towarowa: 
Owies franco W arszawa 8500. maka żytnia 70

E U  ia!!littmł urnowe z Polsku
G dańsk (P A T ).  S e jm  gdański na posiodizeum 

62 g łosam i p rzec iw ko  22 ra ty fik o w a ł u k ład  go* 
ąpodarczy, zaw arty  m ięd zy  P o lsk ą  a  Gdań­
skiem .

Polska Y. M. C. A.
W arszawa (P A T ) „Przegląd W ieczorny" donosi: 

Planowane już od kilku miesięcy utworzenie 
polskiej YM CY zostało w  pierwszej swojej fazie 
ukończone. W  skład komitetu polskiej YM C Y w e. 
szli następujący przest.awiciele różnych dzieln ic 

Polski: b. rektor dr Estreicher z Krakowa, były  
minister Rataj, podsekretarz sianu Łopuszański, 
obaj z W arszawy, Bernard Chrzanowski, dr Bro. 
nisław Kozłowski z Poznania, generał Czikel z 
m inisterstwa spraw wojskowych, inżynier Lands. 
bery z W ilna, dr Staniszewski z W arszawy i pre­
zes amerykańskiej YM CY p. Artur Stuart Taylor. 
Nazwa polskiej YMCY traktowana jest jako na­
zwa przejściowa. Polska YM CA dbać będzie rów­
nież o skierowanie m łodzieży w  stronę idei bez- 
intere: owr.ej pracy dla dobra narodu i ludzkości.

Nowa Kolej Warszawa-Poznań
Warszawa (P A T ) Pociągi na lin ii nowo zbudo­

wanej, silniie skracającej odległość m iędzy Po­
znaniem a W arszawą z Kutna do Strzałkowa, 
już są uruchomione, na początek dwa tylko, -o 
jest z Kutna do Strzałkowa i drugi z powrotem. 
Pociągi te w łaściw ie są uruchomione tylko na 
próbę przez adnindstracyę budowy. Sama kolej 
nie jest jeszcze oddaną dyrekcyi okręgowej dla 
wypracowania planu eksploat.aeyi.

n r a s i e  2 02
W arszawa (Tel. M.) Prof. Szymon Askenazy 

nadesłał do rektoratu uniwersytetu warszawskiego 
zawiadomienie, że rezygnuje ze stanowiska profe­
sora wszechnicy warszawskiej. Prof. Askenazy 
motywuje swój krok brakiem czasu, spowodowa­
nym służbą publiczną.
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G e rm ss]o f llsk a H £ M £ P e tru sze ;v iG za
h.eudais pod ó?e Ko&tia Le^icA.e o i me ropolity Szeptyckiego. — Piany 

V ary la Wyszywanego. — Z *ro t  w opfnii angielsKiej.
(1 elefonem od wtamego_koresDondenta)  _

żackiego. Wśruu opinii ang'elsk'ej wywo’ało 
stwierdzanie tych iąkiów n-esłychane oburzeń’e 
i wpłynęło ua radykalną zmianę rtanowiska 
rzędu angielskiego w stosunku do metrop. Szep-

Lwów, j 'n ia. _
„Gazeta W ieczorna11 donosi: K o lt  L ew ‘ ckij 

udał się do Londynu, aby pokomferować z L lyod 
George‘ni w spraw ie MaJopoisłu W schodu ei.
Do tej podróży skion iło go ogłoszone desiule. tyck.ego i dyktatora peti ugzewicza oraz Sipo-
retsem<!nt rzędu Czer.kt s.cwackego w sprawce 
wscnodnio-galcy j&kiej. Prasa czepka uzasadniała 
to  desinteresacuient tern. że po lityka  ik ra m -

wodowało wsikrzeszcnie idei w ie lk ie j Rosiyi w  
przeciwstaw ieniu  do planów ukraińskich. 

Amerykańska podróż metrop. Szeptyckiego
ska nie jest po litykę siowiańsikę, ale idzie pe nie udała s e. Propaganda jego bowein napoi-
linii interesów niemieckich i austry ackch, cze- kała na silny opór tamtejszych Rusinów. „L iga
go najl pssŁym dowodem jest, że sdy Karot Narodó'.v“  otrzym uje w p raw tize  różne anoni-
Ilabsburg urządzał w ypraw ę na W ęgry  —  jed­
nocześnie kuŁyn jego W asyl W yszyw any prze­
bywał w  Rusi Zakai pack-ej, aby stamtąd ogło­
sić się królem Zachodniej Galicyi, gdyby jego  
kuzynow i udał się zamach w  kraju  Arpa^a. 
Jeet to stw ierdzone że w  akcyi tej metrupol ta 
Szeptycki pi»r* magna fuit. Jak W iadomo zw ró­
cił się on z kureodą do bawarskiego kleru, pro­
sząc o poparcie, a  polakożeicza  „Germ ania11 w y­
stąpiła iz artykułem , w  którym  fie s ty  się, że 
N iem cy, diziękj metrop. Szeptyckiemu, będą m o­
g ły  wskrzesić tradycyę dawnego Zakonu Krzy-

mowe „za jaw y", które jednak p izyczya ia ją  się 
ty lko  do dalszego zdyskredytowania polityki 

Szeptyckiego 1 Petruszew cza. N ik t ich już o-
hecnie —  prócz nich saińyeh —  nie b ierze n-o. 
servo.

To. też można z wszelką pewnością stw ierdzić, 
że w  gabinetach rzędów  zachodnio-europejskich 
posiadamy w  sprawnie M ałopolski W schodniej 
petnę przewagę, cc w  znacznej m ierze zawdzię­
czamy żakowskiej i germ anofilsk iej polityce 
Pe<1 ruszewiczowców.

K penhaga (A. W.) Bolrzewicy koncentrują na ty na, że bolszewicy nałożyli ostatnio na każcie 
ITaniry fińskiej wielkie sity. Ze strony fińskiej, gospodarstwo wiejskie nową daninę w wysokości
zarządzono wszystko co jest potrzebnem na wy. 
paaek, gdyby bolszewicy usiłowali przekroczyć 
granicę.

M o M i k i  naitrOj wsi i m f f i i
Lwów ( A  W .) „R idnyj Kraj donoń z Husia.

50 pudów ziarna i dwórli pudów tłuszczu. To no­
wo obciążenie włościan zrewolunicyowalo wieś, 

przeciw sowietom. Włościanie ^orównuję prak­
tyki rządu sowieckiego z polityką konstytucyjną 
hetmana Skoropadskiego i czekają tylko sposo­
bności, by chwycić za oręż.

Stan armii sowieckie)
Ooecnie liczy 1,950.000 ludzi. — 4 3 “ 0 dowódców bez kwalifikacyi. —
22%  oficerów carskich. — Szkoła sztabowa. — Fleta awangardą bojową.

Moskwa (A  W ). W  przepełnionej sali wygłosił 
Trocki dłuższą, mowę. Rozpoczął on ję, twier­
dząc, że w  ruku ubiegłym czerwona armia ło* 
stała rmrtejipzona o  pnaea">ło jpołowę i że obet* 
n ie Uczy ona 1,950.000 lud ", a  beiz flo ty  i oddzia­
łów  techn licznych 1,350.000, która to liczba sta­
nowi połowę aaiwnaj armii. Dolej cytował T ro ­
cki stanowcze dane o korpusie dowódców czeir* 
wonej armii. 43 procent stanow ię dov ódcy nie-

czność powiększenia ilości szkół W  tym  roku 
ukończyło szkołę sztabową po raz pierwszy 100 
oficerów sowieckich. Ich  zdiilaniean nędiziie zor­
ganizować armię i uczynić ję zckelnę do awycię* 
żenią wrogów. F lotę naz wał Trocki awangardę 
bojową i zaznaczył, że dala  ona w ielu  zdolnych 
dowódców flotowych.

Trocki nazwał ruch powstańczy przeciw  rzą* 
dowi sowieckiemu bandytyzmem i aaznaeizył, że

w ykw alifikow ani, a mimo to są oni ośrodkiem bandytyzm ter mis ł charakter zjaw isk socyal- 
ozerwonej arm ii. Byłvch  oficerów  armii przed- nych, tw orzyły się boiwieim mniej lub w ięcej sa- 
re-; olucyjnej jest obecnie 22 pirocent. Trock i iroistne szajk i bandyckie. Tiocku iprzedoiUwił 
podkreślił zasługi, jak ie oddali oni arm ii czer* oastzp-nie uczestnikom zjazdu mapv z pnanica* 
womej dzięki praktyce i wiadomościom faeho* mi Rceyi, ozuaicnonemi wedle zawartych 
wym. W śród oficerów  jest 23 procent chłopów, j tnio Laktamów. Wsęcaninająr o traktacie m -  
12 procent robotników. W  dalszym ciągu pod- ( skim, podkreślili Trocki wolę. R osyi najlojalniej- 
kreślił Trocki (konieczność pc/le^isaania dobro- i szego wypełnienia tegoż traktatu i rzekomo złę 
bytu materyałnego dowódców, przyciatm tłóma* i w olę ze strony poldkiej.
czył ze nie jest to wisfoaiŁane jakąś kajstowuścię j (Dalszego cięgu  m ow y Trockiego d z saaj nie 
lub uiprzywilejow aniem dowódców, ale logiczną podajemy z powodu chwilowego przerwania, ko* 
koniecznością. Pnzerhoćteąc do  sprawy wyeho* tnunikacyi telegraficznej z Moskwą. A . W ), 
wania j  wysrakolenia. Trocki podkreślił konie- I

Konflikt serhsko-wtoski
Grac (PAT. Wied. Biuro konetup.). „Tages 

Post11 donotsd z Belgradu, że w porcie Sebenico 
znajduję się cztery krążowniki włoskie 1 kilka 
torpedowców. Aby zapobiedz dedszym suirciom,
wojska włoskie obsadzają ważniejsze punkty 
miasta i  wybrzeża. Konsul włoski udał się na 
okręt włoski, gdzie do^ęd przebywa, Rzad ju* 
gosrowiański odniusł się ponownie do Rzymu o 
tieurięcie z portu jugosłowiańskiego włoskich

okrętów

Manifestacye w Zagrzebiu
Gi .tr (PA T ) W. B. K. „ la g e  Post' douóai z 

Zagrzebia, że młodzież akademicka zeorala się 
celom zaprotestowania przeciwko aresztowaniom w 
Dalniacyi dokonanym przez władze v,łosk^ i u- 
rządzda przed konsulatem w,ioskim demonstracyę.

wę odbudowy Europy. Rzeczoznawcy zajmą się 
najp itiw  wnio^kaimi. do yczęcym i sprawy nie* 
niieckiej, następnie zaś dopiero sprawą, środku- 
wo*europtjskę i rosyjską.

NiemiecKi wn>o&ek rpp^racyjny
Paryż (A. W .) Komisya rep&racyjna przyjęła 

dziś popołudniu niemiecką dtlegacyę w celu o- 
mówienLą z mą kwestyj reparacyjnych. Niemiec- 
«y  zastępcy przedłożyli komisyi lcparacyjnej me. 
moryał, Który obok wyczerpujących wyjaśnień w 
sprawie rozmaitych szczegółów zwłaszcza w od­
niesieniu do nowych p/zedłożeń podatkowych w 
Niemczech przj nosi wniosek cc do niemieckich 
spłrt reparacyjnych w styczniu i lu iim .

m&m\nniemieckip,
Paryż (A. W.) Rada ambasadorów zajmowała 

się wczoraj sprawą podejrzanych przedsiębiorstw 
przemysłowych w Niemczech. Podobno Ententa 
nie będzie nalegała na zniesienie tych przedsię­
biorstw, tylko ńa przebudowę ich w myśl propo. 
zycyj gen, Nolleta

D iw  liczi i  o s lij ra  Eilentj
Berlin, (A W ) W  kołach rzędow ych  m rayim i- 

ją, że m im o wszelkich  starań N iem cy m e będę 
w .stanie zapłacić w  styczniu w ięcej, jak  200 
m ilionów  marek w  zlocie. O góln ie wp^dziewaję 
się, że emtenta zgodz: się na to. Zreo®ią pnzy- 
puszczaję, że n a  ob&cine < ibrady wr Paryżu  będę 
nrzygotov an t wnioski? w  celu uregulowania 
świadczeń repaitacyjttych htemdietciocł] na i-ok 
1922.

Zbl'*żen:e Rosyi do koalicyi
Londyn (PAT ) Bauro 'Voiffa. Plan wielkiej 

międzynarodowej konferencyi celem odbudowy 
Euiopy przy udziale Niemiec, i Rosyi, jest oma- 
wian yszcz&gołowo przez prasę. ,,E\vening Stan­
dard11 douoei, ie Rosy a zbliżyła się zwolna do 
stanowiska aliantów. Istnieje możliwość, iż kon. 
fereneya w Cannes doprowadzi do zbliżenia rzą­
du sowieckiego tak ku aliantom, jakotet* i Sta­
nom Zjednoczonym. Pall Mail And Globe pisze, 
że Anglia potrzebuje Rosyi Jiko odbiorcy i  mit 
obstaje bynajmniej przy tem, by Rosya rówtfb- 
cześnie przy zamówieniach piTedstc,wiała świa­
dectwo moralności. Jeżeli urzędowe stosunki z 
Rosyą nie b^dą rychło przywrócone, wówczas 
Niemcy opanują rosyjskie życie gospodarcze i uza- 

' leżnię rosy jski handel od - siebie.

Poseł Syberyi w Ameryce
Waszyngton (A. W.) Przybył tutaj przedstawi­

ciel Republiki wichodnio-syberyjsLt*.’ |.r,»szac o 
ponowni nawiązanie stosunków handlowych mię­
dzy Starami Zjednoczonymi a Syberyą. ^

Odchylenie Cz^ch od Francyi
W ie  ie- (A W ' Traiktat w  L a n a  zes łan ie  pra- 

wdiOTOid’''tan:e p irzy ję tym  w  pę.rlainsncie austrya.- 
dkinn w ięik^zościę g lo eów  chrze&oijańs.ko s-ic- f  l- 
nych  i  socyalisitów . W  kołach  wsafcehni m ców  
aądizj- że traktat w  Lana oznacza odchylenia 
Czecnosłowacyi oit dciychct asowej swej frahkt. 
i łskiej polityki, 0 i le  n a jB ip iłob y  to w  rzedzy- 
w .szóści to  przy^zymMlaby się io  w  wiidliktitui 
stotpniu do togo, że ogól pań&tiw smkcesyjinycih 
u iii«z a le ż ii i łb y  śię od F lancy  i. UzasadinDonę 
wówczas byłaby nadzie ja , że Czechcstowaeya 
zawarłaby z Niemcami traktat.

PożyczKb Czecn dia Austryi
Wiedeń (AW ', „Der Abend11 do-noisi, żi nacyo- 

naliści niemieccy w  Cziechoisłowacyi. zwłaszcza 
ni-omioicy socyaliści domagaję się stanowczo 
przyjęcia trak tatu w Laiia

Piaeoiwiko traktatowi wystapuję jedynie szo­
winiści niemieccy w  Czcchoisłowiacyi.

Po dębno Austry a ma otrzym ać od Czech oslc- 
w&.:yi pożyczkę w  wysokości 500 m ilionów  koL  
W  razae obalenifi traktatu  w Lana i-ząd austrya- 

! cki popadłby w  największe kłopoty .

Początek konterencyi w Cannes 6 stycznia
Paryż (A W ). Agencya Ha rasa  donosi, że pier- 

^**8 posiedzenie miedzynarodJwej konferenCyi 
v  Conncs odbędzie fię w dniu 6 stycznia, Kon* 
feicncya  potrwa 3 dn5. Dwustu delegatów bę­
dzie w obradach uczestniczyło.

Rathenau w Faryżu
Berlin (A W.) Rathenau wyjechał do Paryża.

Dzienniki niemieckie twierdzą, że wyjazd jego 
nastąpił na zaproszenie kó.1 Enteoty. Podróż Ra_ 
thenaua stoi niewątpliwie w związku ze sprawą 
reparaeyj niemieckich.

L o m  kieruie ii rmwpaisKóit
Paryż (A W ). M inister Loucher obejm ie kie­

rów nic iwo w  obradach rzeczoznawców nad spra

Układ pocztowy czesko-nierwecki
Berlin (A W.) Między rządem Rzeszy a Cze- 

chosłowacya zw artym  został układ, w którym u- 
Staiono nową taryfę jx>cziową. Na podstawie tego 
układu porto z Czecho&łow&ey: do Niemiec bę­
dzie niższe niż do innych państw. Układ powyższy 
obowiązywać będzie z dniem 1 stycznia.

Groźba zamacou na tóenesza
W ie t it i  A  W ). Z  Pragi donoszę, że zwrócono 

tam uwagę Benesza, który wybiera się w  ce* 
lach in form acyjnych na Piuś Pcdkarpackę, że 

! giozi mn tam zamach na jegc osobę.
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Komuniści przygotowują rozruchy w Niemczech
Berlin (A W ).  „Deutsche A llg . Zeiitiing" tlómo** w uja na początku Nowego R^Ku rozruchy w  ob 

si, że mnożą się oznak i, iż komuniści pr" -jota- szarzc nad Ruiirą
(ummammmaummamM mmm  -------- —-------------— — m m

Kryzys kolejowy wNiemczech
Berlin  (P A T ). Akcya  strajkow a wśród kole* 

ja rzy  w  obwodzie stra jkow ym  wzmaga się. 0- 
becnie strajkują, już prawie w szyscy_ kolejarze 
dyrekcyi (kokjowetj ElW tield, Kolon ia, Essen, 
Dusseld^ii, Ruch kolejowy na wiolu kolejach 
ustal zupełnie. K ole jarze  iiunych dyrekcyi po­
stawili rządow i ultimatum, że jeże li do godziny 
2*giej po połuidtniu żądania ich nie będą przy* 
jęte, strajk obejmie wszystkich kolejarzy w ca­
łej W estfa lii.

Redukcya służby kolejowej
Berlin (PAT) W  związku z zamierzoną sana- 

cyą budżetu kolejowego, zarząd koiei państwowych

postanowił zmniejszyć liczbę robotników I rze­
mieślników kolejowych o 20 tysięcy osób.

Ultimatum kolejarzy odrzucone
Berlin (P A T ) Gabinet rzeszy, który zajmował 

się na wczorajszem posiedzenia także sprawami 
strajkowem i w obwodzie przemysłowym West­
falii, odrzucił ultimatum kolejarzy.

„Strajk z całą surowością"
I Elberfeld (P A T ) Strajkujący kolejarze wydali 

w nocy hasło przeprowadzenia strajku z całą 
surowością. Przepuszczone będą (wyłącznie trans, 
porty kom isyi m iędzykoalicyjnej.

km  nawa.utzne 11 Państwa
Warszawa (Teł. M.) Naczelnik Państwa po­

wrócił już z Poznania. ,
Warszawa (Tel. M.) Przyjęcie noworoczne u 

Naczelnika Państwa odbędzie się tego roku nie 
w Belwederze ale na Zamku. O godz. 12T5 w po­
łudnie zlużą Naczelnikowi życzenia członkowie 
gabinetu, poczem w  otoczeniu m inistrów  przy j­
m ie Naczelnik posłów zagrlanlcznyieh, akredyto. 
wauycii w W arszawie.

Przepisy wykonawcze o daninie
Warszawa (Teł. M.) P rzep isy wykonawcze o 

daninie są już gotowe i zostaną w  przyszłym ty­
godniu ogłoszone w  ,,Monitorze Polskim ".

Zmniejszenie ilości urzędów
Warszawa (P A T ) „M onitor Polsk i" zamieszcza 

przedruk uchwały sejmu ustawodawczego z dnia 
16 g rtdn ia  1921 w przedmiocie zmniejszenia ilo­
ści władz, urzędów ft zakładów państwowyoh, 

oraz personału w mich zatrudnionego (Dz. ustaw 
Nr. 104 z  roku 1921 po z. 750), oraz przedruk rozpo­
rządzenia rady m inistrów z dnia, 12 grudnia 1921 
roku w  przedmiocie zakazu pędzenia napojów wy­
skokowych z pszenicy I żyta i ich przetworów 
x  kampanii gorzelndczej 1921-22, Dz. ust.. Nr. 191, 
1921 poz. 753.

Uje po wUi lecz na T io S  I
Warszawa (P A T ) W  prasie warszawskiej uka-‘ 

ała się wiadomość, że kopalnie rządowe na Po l- 
tim  Śląsku zaw iązały Towarzystwo akcyjne frati- 
iskie i  że dyrektorem  tego towarzystwa ma 
istać prof. Artur Penis. Biuro Prasowe . M. S. Z. 
wierdza, że wiadomość powyższa jest nieścisłą, 
łyż pobyt prof. Benisa w  Paryżu niema na celu 
>jęcia przezeń żadnej posady w  przemyśle 

górnośląskim, lecz wyłącznie rokowania, jakie 
prof. Benis prowadzi, jako delegat rządu polskie­
go, z rządem i  przemysłowcami francuskimi w 
sprawie Górnego Śląska.

Odznaczenie yen. Le Bonda
Paryż. (P A T ) Havas, Przew odn iczący m iędzy­

sojuszniczej komisyij rządzącej i p lebiscytowej 
na Górnym Śląsku, gen, Lerond oznaczony zo­
stał w ie lk im  oficerskim  krzyżem  L eg ii honoro­
wej, oraz krzyżem  wgjemmym z palm ą wysadza­
ną brylantam i. Odpow iedni rozkaz dizdenny w y ­
licza  usługi, jak ie  oddał gen. Lerond sprawie 
francuskiej, niaodłączalnie ze sprawam i je j są­
siadów.

Prace komisy) gorneś ąsnich
Katow ice (P A T ). Podkom isya ko le jow a obje­

żdżała dziś poszczególne punkty kol ej oi we, któ* 
re stanowić będą paizyszłą granicę. Podkon isya  
wodna wrznowiia dziś w Zabrzu obrady.

P. Olszowski w Katowicach
K atow ice  (P A T ).  Pe łnom ocn ik  rządu  polsk i e- 

go. p. O lszow ski, p rzyb y ł w czo ra j do K a tow ic .

nioia lootelegre znoi o
Kaiuwice (P A T ). Jak dłotnoai „Telegraphen 

Union" z W rocław ia, udało się tam [ponownie 
aresztować uwolnionego przez bandytów z wią* 

.ziemia w  W ielk ich  Strzelcach m ordercę major- 
la  Montełegre.

K a tow ice . (P A T ) W ed le rozporządzenia m in i­
stra kolei żelaznych, od wazoraj, to jest od 
czwartku ma nastąpić ogran iczen ie ruchu ko­
lejowego. Jednakże, jak  podają gazety n iem ie­
ckie, kom isya koalicyjna n ie zgodziła  się na to 
zanządzenio i jedyn ie dw a pociągi pospieszne 
przestaną kursować na linńd Bogum in-Koźle- 
Opoie. v

Podpisanie umowy włosko- 
rosyjskiej

Rzym. (PAT ) Dzienniki włoskie, omawiając fakt 
podpisania umowy włosko-rosyjskiej, wyrażają na­
dzieję, że rząd sowietów wypełni przyjęte zobo­
wiązania. „Piccolo" przypomina rządowi sowietów, 
że ż chwilą podpisania układu winien on zaprze­
stać wszelkiej propagandy we Włoszech. Dziennik 
ten zarzuca Worowskietnu, że brał udział w  zor- 
ganizowan u strajku we Włoszech.

E m m a  teza m n a r a i m  wozie
Warszawa (te l. M .). N astępcą  Knasina w  mi- 

sy i sow ieck ie j do F ra n cy i i B e lg ii zosta ł Ma, 
teusz Skobielew. B y ł on posłem  do IV  D um y z 
KaukŁEU, ja k o  sOcyalista-mienszewik. Za Kie* 
reńsk iego  p iastow a ł urząd m in istra  pnący. No- 
m in acya  ta z,e w zg lęd u  na p a rty jn ą  przynależ* 
ność  Skobiieilewa w y w o ła ła  w  R osy  i setnsacyę.

Straszny i i  naii Ezainem ma
Lwów (A, W .) Odeski „Stanok" donosi, że w 

okolicach nad Morzem Czarnem panuje straszny 
głód. Konie w yginęły prawie 'zupełnie. Śmiertel­
ność dzieci chorych na skorbut wzrasta z dnia 
na dzień. 25 procent ludności niema zupełnie po­
żywienia.

| Rewolucya w Kurdystanie
Londyn (P A T ) Donoszą z Konstantynopola, 

że w Kurdystanie zaszły poważne wypadki. W  
pobliżu Tał wis proklamowano autonomiczny 

rząd Kurdyjski. M iędzy Kurdam i a Persam i przy. 
szło już do starć, przyczem po stronie perskiej 
było przeszło 30 zajętych.

Krytyczna sytuacya w Egipcie
Londyn. (PAT) „Times* donosi z Kairo, że sy- 

tuacya stała się tam pod koniec tygodnia krytycz­
ną. W Kairo zastrejkowali urzędnicy państwowi. 
Do portów Said, Suez i Ismait przybyły okręty 
wojenne. Flotylla nilowa odpłynęła do gornego 
Egiptu.

Kairo. (PA1) W  chwili obecnej zostało już przy­
wrócone położenie normalno. Przywrócona też zo­
stała komunikacya.

Londyn [A W ). Podczas podróży prezydenta 
republik, południowej chińskiej, Sunjats?na, 
uprowadzono mu ż,o,r,ę z wagonu kolejowego. 
Zniknęła orna bez śladu.

Zyta w Szwajcaryi
Londyn (P A T ). Biuro Reutera donosi że Rana 

ambasado! ów zezw oliła  b. cesarzowej Zycie na 
14*dniow y pobyt w Szwajcaryi. Syn jej ma obe­
cnie poddać się operacyi. M ożliwem  jest, że nie 
zajdzie potrzeba, aby je j pobyt w Szwajcaryi 
trwai diugo. B yła  królow a opiuści natychmiast 
Madeirę.

Katastrofa kolejowa na ęa-zecis
Budapeszt (P A T ) Dziś rano pociąg idący z 

Geyer, zderzył się z pociągiem towarowym. Jest 
3 zabitych i  14 rannych.

l i  t a t a t ia  państw suiiespydi
Berlin (A. W .) Z Rzymu donoszą, ie  w lutym 

odbędzie się tam ponowna konfereneya państw 
sukcesyjnych w  celu uregulowania reszty spraw 
firansowych i gospodarczych, wynikających s 
traktatów pokojowych.

Zasypana karawana
Konstantynopol (A . W .) Karawana złożona z 80 

ludzi, która wyruszyła z Bejrutu we wschodniej 
Anatolii do jednego z portów na Morzu Czarnem 
Ogarniętą została przez zamieć śnieżną. Cała ka­
rawana znalazła śmierć pod śniegiem.

Zmierzch króla 
Konstantyna.

Ateny, w grudniu.
Życie ludności greckiej staje się coraz Cięższe. 

Drachma spada powoli ale stalfe, ceny artyku­
łów żywnościowych j towarów  konfekcyjnych  
idą  c ięg le w  górę. Drożyzna w yw ołu je ustaw i­
czne ruchy strajkowe. P iekarze stra jkow ali, 
m łynarze stra jkow ali, a  także funkeyonaryu- 
see ko le jow i og iosili bezrobocie. Nitdawmo na 
Krecie wybuchły rozauchy, które zostały jedna­
kow oż szybko stłumi&ne. Kreta j-est miejscem, 
urodzenia Vecnizielosa i ludność tam tejsza z m a­
łym i w yją tkam i jest usposobi/ma „veiuzełisty- 
cznie", a zdecydowanie w ro g o  wobec króla.

W prowadzono tutaj w yjątkow ą ustawę prze­
ciwko .bandytom ". Słowo „bandyta" w szakże 
w- tym  wypadku jest identyczne ze słowem  „de­
ze rte r "  i m a jed jm ie na celu ukrycie przed za­
granicą, że w Grecyi tak w ielu  żoinieaży wizbra- 
inia się pełnić służbę. Ustawę „przeciw ko ban­
dytom " próbowano w prow adzić w  życie jed y­
nie na Krecie, co w yw ołało bardzo silną reak- 
cyę Kreteńczyków.

Pew nego pięknego dnia 4000 urlopnych gó­
ra li zeszło z gór i stanąwsBy w  pobliżu Kandii, 
głównego m iasta na Krecie, ośw iadczyło, że je ­
śli „ustawa o bandytach n ie będzie zanulowa- 
ną, a  żołnierze królewscy nie zm ien ią siwego po­
stępowania, to  m iasto zostanie oibrócone w pe­
rzynę. Rząd wysłał dla uśm ierzenia powstań­
ców  trzy łodzie torpedowe. Burm istrz Kandii, 
sam zresztą vem,izeli»ta i  biskup w płynęli jakoś 
na uspokojenie um ysłów  i do bratobójczej w a l­
k i nie doszło. Rozporządzenie cofnięto, na w y ­
spie przywrócono porządek, a dezerterzy po­
wrócili sobie najspokojn i ?j do domów. O za j­
ściach na Krecie prasa grecka nic nie pisała, 
tak że ludność kraju  nie była praw ie wcale o 
tych wypadkach powiadom ioną.

Pod lazurowom  .niebem ąttyckiem  obchodzo- 
nc^ uroczyści© 14 listopada „polityczną W ie lk a ­
noc". jako rocznicę „w ysw obodzenia  Grecyi". 
Piomiimo jednak wspaniałych pochodów, pom i­
mo całego przepychu dek orac ji i głośnych w i­
w atów  tłumu — taudno nie stwierdzić, że sym- 
patye dla króla Konstantyna osłabły.

N iedawno w ykryto  spisek przeciwko królow i, 
którego w yrazem  m iał być izam,ach. wykonany 
na terytoryum  bułgarski om. N a lin ii Belgrad—  
Salon iki bułgarscy anarchiści m ieli rzucić bom­
b y  na królew sk i pociąg. Kolebką spisku tego 
była znowu Kreta. Jeden ze spiskowców Petros 
Syfailakis siedzi obecnie w  w ięzien iu  śledezem.

Charakterystyczną jest rzeczą, że wkrótce po 
,politycznej W ie lkanocy" pisma veniiz,elastyczne 
przynoszą portret Venvzelotsa. a dziennik „E lef- 
teros Typos" ogłasza artykuł wstępny, w  któ­
rym  w yraża  ubolewanie nad wygnan i :m  Veni- 
zelosa. W  artykule tym  autor p. Kavafak is po­
wiada, że w  przeciągu noku zm arnowano w szy­
stkie zdobycze wojny...

Tak  więc, zdaje się, że poczyna się zm ierzch 
króla Konstantyna.-
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DROBHE OGŁOSZENIA
| P O S A D  S Z U i f c J Ą  |

DUTYNl/W IN Y  P0..10-HIK
**z działu KO.zenno-ś.^adan-! 
kowego, poszukuje posady | 
w podobnym handlu lub też i 
obejmie kierownictwo kółka 
rolniczego. Zgłoszenia pod 
Rutynowany* 6323

HANDLOWIEC z 3-letniq y ru k -
tyką władający (językiem 

polskim i niemieckim w sło­
wie i piżmie pragnie zm enić 
posadę. Wiadomość pod Ele­
ktrotechniczny do administra­
cji Gońca kiakowsk. C322

SŁUCHACZ POLITECHNIKI po­
szukuje odpowiedniej po 

Łady ZgioLzenie do adm pod 
„Aosolwent". 63S1

ZDOLNA I INTELIUFNTNA 7r^
eblanka podejmie się pro­

wadzenia od 1 do 3 dzieci za 
m ie s zk a n ie  w godzinach 
przedpołudniowych, ^głodze­
nia do odm. pod Katoliczka.

6331

MAMlENiCA, restauracja i za- 
‘'ja zd  obszene podwózze, 
ogród, 11 ubikacyi, stajnia, 
cii lewy zaraz / wołnoi ręki 
za 2 i uót miliona Zgłoszenia 
do admin. Gońca krak. pod 
„K.-aków XII. 6338

Jćuplę po cenach niezbyt wy- 
”  górowanycb dwa dywa­
niki nad ló t k f  z.giojzen.8 ao 
Adm. „Gońca Krakowskiego' 
pod .Dywaniki*. 6609

FUTRO DAMSKIE czarne źre­
bce tauio do spizedaca 

Rynek 16, lii. piętro. 5863

fU A  MYCH SZWAGIEREK, pa-
” nienek bardzo dobrze wy­
chowanych intel. szukam sto­
sownych pariyj Panowie In­
tel. z dobrych rodzin idealni,

 ----------------------------- . la pewnych stanowiskach,
T f 3 V M O N l A L ! N i £ | ! kiórym nie chodzi o posag 

----------------  1, jak o szczęśliw i pożycie mał­
żeńskie i i żonę zacną z ro- 
ęziny szlacht, kiej raczą sw* 
oferty składać poa ..Szczęśli­
we pożyciu" do adm. Gońca 
krakowsi-lego, 6343

AKCYE„IS<KA“ 5sztjk 1 eml- 
^ s y i i 25 sztuk II emisyi 
sprzedam najwięcej dającemu 
Zgłoizenu. oo adm. pod „Ko 
rzystny nabytek" 63*y]

GORZELNIA kompletne urzą- ’ 
"d zen ie  na sprzeoaz za 2% 
miliona Mkp, Zgłoszenia da 
aam. Gońca krak. pod „Go- 
rzelnia“ . 6329j

I P B I t D a Z  |j

W ARSZTAT RZEŹNICKl w  do
b iym  punkcie z całem urzą- 1 

dzeniem motorowi :m i oświe ! 
tleniem elektr. z pi.wodn wy-1 
jazdu ao Rumunii kbrzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia ped „Za­
raz" do adm. Gońca. 6341

APAR A T  F 0 T 0 8 R A H C Z N Y
''9><13 i  postumentom me­
talowym i przybora mi skrzyp­
ce z futerałem, cytia "kordo­
wa Ha sprzedaż. Zgłoszenia 
do adm. Gońca pod Różność.

KUCHNIA i szyfon erka uży­
wana bardzo tanio do sprze­

dania Zgłoszeń,a do Adm. 
pod „Tania sprzedał luO" 6339

Dom masywny oraz s to ­
larnia wszelkie maszyny 

stolarskie pędzone motorem 
przytemskłaaDfawatny isktad 
mebli zaraz do sprzedania. 
Zgłoszt di do adm. Gońca 
pod „Skład", 6327

SKŁAD KOLONIALNY zawiera- 
lącrr wielki zaps ■ towarów 

z wolnem mieszkaniom zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia du 
adm. Gońca krak. pod Wol­
ne mieszkanie. 6335

lA D A J IIA  WSPANIAŁA ciemno 
^dębowa oraz waga decymal- 
nk Ho sprzedania. Zgłoszeuia 
do adm. Gońca pc_ „Waga" 

6829

nwuplętrt wy dom narożny w
”  Gdańsku zarar no sprze­
dania. Wiadomość: Roman 
Markiewicz, Ł o w ic z , ziemi 
Warszawskiej. . 6190

K U P N O

K ‘ jra z płci nadoDnsj zechce 
się z&iąc młodzieńcem 22 

letnim, aby go zwrócić z drugi 
pessymistycznei, która za 
ciemnia .nu jeszcze horyzonty. 
Zglo zetiia pisemne z fotogra­
fią ad puste-restante Rypin, 
ziemia Hockapod Emir Zło 
tobrody. 6218

C iarsz ) ki walor, urzędnik pro- 
** gnie tą drogą poznać w 
ce u matrymoniali ym pąrińę 
lub ŵ do.wę odpowiednią wie 
kien..'inteligent,,ą, sympaty­
czną, zdrową, prawego chara­
kteru, Wyznanie rzecz oboję­
tna. Zgłoszenia poć „Rolka* 
Kraków posie-reataute głów­
na poczta , 6155

DRZYJAUiEL, który jest szcze- 
• rze cddany modrookiej cu­
dzoziemce, mów iącej po poi 
sku iiie mogący się n.ą z po- 
WudJ wyjazdu dalei towarzys- 
ko zająć, poszui.uje godnego 
inteiig .silnego, sżlachtcnsgu 
zastępcy, kiory zdoła Ją sobą 
zainteresować. Zgłoszenia poo 
„Człowiek honoru" do sdn 
Gońca krakowskiego. 633)

j u o  ż w a |
/AMIENiĘ MlESzKAN.E, skła-
■ dające się z pokoju i ku­
chni w dziemicy VIII., na ta­
kie same w innej dzielnicy. 
Zgłoszenia: Mary a Haidugó 
wna, Kraków, Krakowska 65

prof. Al. Prusis«icz (Kraków. 
• p ac Matejki -3, Droczci) 
prosi kolegę prot. Stanisława 
Kalandyka odwiedzić. 6207

Dokoju z użyciom kuchni po-
■ szuknje m ode małżeństwo 
za doorem wynagrodzeniem, 
czynsz obojętny, ogłoszenia 
pisemne uo Adminiatracyi 
.Gońca Krakowskiego* pod

j „Małżeństwo*. 6213

pUSZU.iUję dla
■ ora lat -28. ka

mc-o szwa­
gra lat 28. kaw., gospud., 

z odpowiednim majątkiem, 
który pragniesięożeuićz właś­
cicielką gospodarstwa w iel: 
kości 100-200  mórg panny 
od 22—28 lat (wdówki z 1-2 
dziećmi nie wykluczonej. 
Zgłoszenia pud Nndzurca to­
ru Oborniki. 6358

CILATELISCII Kapujemy zbio- 
* ry, znaczki pojed' ńcze pol­
skie i obce. Nn.uery okazuwe. 
prospekty związkowo „UNII" 
za nadesłaniem Mkp. 100, 

| Redakcya „FILATELISTY', 
r.wow, ul. Zielona J. 30.

K!?LIKI RASOWE sprzedam
po „enach nisKich Zgło­

szenia do adm. pod „króliki" 
6337

W LPiĘ zeszyty polskiej Sztuki 
■* StOoOwsnej, zapłacę, do­
brze. wiadomość pod „Win- 
d l staw" dó Adm n. Gońca 
Krakowskiego, ul. Dunaj j./- 
kiego 7. 6200

fln iaw ażnis się skradzione do- 
^  kumenta wojsitowe na na­
zwisko Sędzi ;a Franciszka 
n. Wieliczka. 6z24

7guhluu0 papiery wojskowe 
na nazw sko Julian Su 

piynowicz, ur. 1894 w Zaturyi 
(.ów, Nieświeski, któro unie­
ważnia się. 6225

uRZYSTOJNY lat 30 kawaler,
* z  powodu braku znajomoś­
ci pań, pragnie poznać na tej 
drodze mkdą,. milą i gospo­
darną pannę w celu matry­
monialnym. rańienni ao lat 
98 intel., zechcą swo oferty 
tylko-,x fotografią -nadsyłać 
paa ..Marjasz," do adm. Gońca 
krakuwskiego. 6353 ważnjam. Jg* te . "  6219

Skradziono portfel z pupie- 
iam, wojskowymi na sła- 

cy w Warszawiu na nzzwi 
sko T.ea.jnana Abrahama, ur. 
V89u w Chmielniku, Kongre 
sówka. Dokumenta te unie-

P r z e m y s ł o w c y  Dolscy
z csłsj Rzeczypospolitej, irogę sprzedawać kom sowo 

zti. wyroby, na

N eustającei Wystawie 
Ligi Pomocy PĆzenm owei
w  K r a k o w ie ,  u l ic e  M r a s i  i w i k  u d o  L . 2 8 .
Wystawa istnieje od roku 1905 i wprowadziła wielu 
przemvsfowcow polskich, w szerokich warstwach 
społeczeństwa, hołdujących przedtem przemysłowi 

obcemu. 6221
n a H M W « n p i p R H M M

Pierwsza konces. przeć Namiestnictwo

Wyższa szKoia kroju i szycia
Józefy Zaoielskiej w Krakowie,'ul. iw. Krzyża L. 7

otwiera dnia 2 stycznia b. r. dla Pań, Panienek, umieją­
cych szyć l-miesięc/.ny t.t.(s Kraju systemj Worth’a, dla 
n enmiejącycb szyc 3-miesięczny na przystępnych warun­
kach. Na cąaauie nauka polskiego stroju. — Zgłoszenia 

codzieume ud 9—12 i oa 3—6. 6226

KOMIN żelazny 550 mm. średnicy, 
z płytą iundamen- 

tową oraz 2 mniejsze sptzeda tanio PION, Lwów, 
-taowską 48, le i. 478. 6210

s a w d M » 8 M 8 > » M » 8 iW A A M M
( « n y  s n i ł o n s l  5993 € «n y  z r . i o n o l

M M  MATŁiYALY M lM l  - w
i przybory U urowa - w najlepszym gatunku,
wyrobu własnego 1 zagranicznego, oraz towarów 
ka nirowych, wysyłam utulę bezzwiorzidfi paczkami 
za zaliczką pocztową po otrzyinai.iu zaćatku na 

zamówienia.
Nitzbęd™ artykuły sw ą  jczna już nndasz>y: Tro-iimy 

ba.czjć ca adres i me zwlekić z zuKupeml 
Fsbrykii, 1,1 id ms.srysłow piśm iinnych i dom komisowo- 

hunaiowy

i i .  itlPERMAN Mt.f Wat £Z2W«, 0 ąsia 21G,
Uwaga; Zamówienia wykonujeniy bez brakujących 

artykułów, — Ccbimków się nie wysyła. 
Firma istnieje od r.

M>»o«

nie
1908.

a&sm

H U T A
ciężarowe i osobowe imy po cenach przystę­
pnych, wypożycza się. Wiadomość Kraków, '>u- 

□njewskiego 5, lit. p.

' ■■ f c j  .A1-1'

BANK KOMERCYALNY S.
CENTRALA W KRAKOWIE, RYNEK G Ł  42 
ODDZIAŁ WE LWOWIE, ULICA LEGIONÓW \

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowy
■ * 1

wchodzące,
t  - ,

przyjmuje wkłady na racliunek bieżący i książeczki 
wkładkowe, 

załatwia przekazy do wszystkich większych miast 
Europy, 

kupuje i sprzedaje waluty i efekta po najlepszym 
kursie. 6194

j & £ & * ilitil — ŚLUB, . .-------------------------------------------------------  - laiSntaWutk.

; i
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są

PLOMBY STALOWE
do paczek pocztowych i jako marki ochronne

p o le c a  5913

Fabryka „MULTUM"
K raków , ulica Sołtyka L. 19.

WŚ

POKOST LNIANY wprost
z tabryki lua ze składu, Faroy 
suche, Lakiery, Email: po­
wozowy, podłogowy i kopa­
lowy, Sekatw a, Brunolma, 
Te. peutyna Wióra rłalowe,; 
Złoto malarskie, Klej stoiar-j 
ski, Szer.nk (orange), Olej | 
imunj i rzepanowy, Pendzle,! 
trutkę na szczury, sznury dc 
bielizny, mydła, k.ochmai ry­
żowy, farbka, pralki, szczotki, 
wosk, Dasta do podłóg i buci­
ków, sznurowadła, miotły ry­

żowe — poleca 6095

T. M Ę Ż Y K
KiakAw, Plac Szczepański L 9 
szład tara, lakierów I pokestu.

KOKS W Ę G I E L ,
b r y k i e t y  górno­
śląskie  w ładun- 

, kach w agono 
wych dostarcza 

najszybciej i tanjo

Dom Przemysłowo - Handlowy

S. Frankowski i M . Lisowski
Warszawa, ul. Hoża 27. Tel. 21-30.

Ailiss *Biegrailczny .Franklls*. 0121

KUKURUDZY
pszenicy, żyta, owsa, jęczrrrenia, 

fasoli, grochu oraz siana
dostarcza 6081

„P0UM£X“f Polski Związek Hadlowy
Centrala: Lwów, plac Maryacki 5. 

Telefon 293, Adres telegraficzny „9QAIMEX“, Lwów.

p ia n a  psow anegoj
T | suchego 9000 metrów —  sprzeda (oj 
[5j tanio Dom  handlowy „ H E R A L D 1', joj 
J5J Lwów, Sapiehy 43. 6086 jaj
Eałim iD lIa]ii3|a^rSf^|a||Bł[o]fH lfa1Ia]la]Ia]ISIal

N e jr jd y k e  n; i r e d e k  d la  ( ie rp ią c y c h  na  :>

P Z z P u m m
(dle Panó w, Pań 1 dziad).

Każdą, choćby fl a jr la - f t z *  p rzapu & lfn n , nawet gdy 
operacja ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po. 
osobistem przedstawieniu się bez boleści i skutecznie, 
bandażami nowego panteniow. wynalazku, mego i rot. 
D ra  R e i  < e l'a  (Dyrektora szpitala św. Szczepana i pr. 
docenta w Budaorszcie). d a  Pań damska obsługa. 

— Pateuty we wszystkich państwach.
M . T lL L E M A N lN , K r & « o w ,  g|. Zwieiiflitctll I,

(obok Hotelu „Wikto rya"). 

e e e e e e e e e a e s s e e e e e e e u r• • • » * • • • • • • • * •

] Siano pras., owies j
•  sprzedaje wagonowa oraz DRUT ‘ 209 J

j  Haridl.-Przem. J ó z e f  S z p i g e l }
£ Warszawa, W.icza 13, tćl. 109-87. 3
• •

i TU IFDil " skjw. Dl. M i L U
wysyła fachowca stroiciela celem strbjeida ® 

gj i naprawy fortepianów, tak w miejscu, jak § 
i na prowinćyę. óaoe R

łse^tsts^psessńe^seesasłsi^ft sM ass

D n y a  Oddiiała Iow . l l t a t a H i  na iytie M o "
w  K ra k o w ie ,  p r zy  ui. S ie n n e j L. tk

komumkuto niniejszem. że w godzinach urze. 
dowych od 8 do 2‘30 przrimuit zgłoszeń,a uboza 
eieczeuiowe jraz udziela stronom wszelkich m» 
forniacyj w  sprawach ubezpieczeń na życia. Uczcfr 
vvi. zdolni, etietni do praov w dziale akwizycyi 
panowie, tak zawodowcy lakoteż ludzie nowi we 
wszystkich miastach., miasteczkact. i "centrach 
przemysłowych Zachodniej Malopclski i Slasjta 
Cieszyńskiego; beda przyjmowani na nader korzy* 
rioyeh warunkach. Szczególrie ..dobrze widziam 

beda panowie skwizytorowie tych Towarzystw 
vagrajnicznych. ktćrym Władze odieły przywilej 
akwizycyi.

| j c = i | 1 — 1 1— i - l fcr------ ij M--------1| c = z i | | c ± 3 l l c z 3 i i d j | c r z ] | | c ^ l | | c = a | j ,z = = . i  L Z Z L , I - * —I Lc= ijlc=Z3 i 1
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Bank M ało polski S A  w Krakowie
~ Kynek główny 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego i sumy Mp. T12.000.00n u Mp; 200,200.000
przaz e m is y ę  nowych 3 i5 .000  sztuk akcyj po Mk. 280 im . w a ri

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca b r. podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000'— na Mp. 200,200000'— przekazując Radzie Zawiadowczej określenie 
terminu, oraz ustaleuie szczegółowych warunków dla em syi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwalita Rada Zawiauowcza podnieść kapitai akcyjny Banku o Mp. 88,200.000'— przez 
emisyę nowych sztuk 315.000 pełuowpłaconyeh akcyi po Mk, 280 -  imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje a:ę po 
myśli uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Ministra Przemysłu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w nrję 270 sM&uitora Polskiego* z dnia 26-go listo­
pada 1921.

SUŁ3'W PCYĘ
na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowycu akcyj w ten sposób, że za dwie 
dawne akcye, pobrać magą jedną nową.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przeołoźyć dawne akcye lub Jcwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwidocznieniu ba nich wykonanego prawa poboru. • 1

3) Prawo poboru wykonano i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorom utraty tego prawa.
4) Kurs enisyjny nuwych akcyj wynosi Mp. 475'—  dla dotychczasowych akoyonaryuszy, wykonującyeb prawe naboru, zaś Mp. 600 —  

dla nowyoh akoyonaryuszy. f
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6% odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty.
6) Repartyoye nowyoh akcyj przeprowadzi Dyrekcya Ba ku według swego rwooodnegi uznania.

■ 7) Mowa azcye wydane oę<1ą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po konfekeyonowaniu
sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. » 1

8) Ma wypadek nieprzydzielema akcyj Bank zwróci wpłaconą Kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4 % .
9) Newe akcye uozastiiczą w zyskach Banku pooząwszy od dnia 1 lipce 1921.

10) Zgłoszenia subskrypoyjne na nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 15 lutego 1922 r. naatępująoe instytucye:

a
o

we Lwowie:

w Krakowie: Bank Małopolski, Ryn°k główny 25,
Filia Polskiego Banku Krajowego,
Fiir Banku Handlowego w Warszawie, w/m 

w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154, 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla Handlu i Przemysłn,
Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10. 
Polski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemysłowców,
Oddział Banku Handlowego w Warszawie,

w Łodzi:
l

Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu­
szki 4, ' i . O i V

Oddział Banku Małopolskiego. Krakowska 8, 
s * »  ul. Sapieiyn swa 10,
s n s uL. Jagiellońska 3
.  ,  , ul. Koiejt wa 8,
a a  * ul. Krupówki 38,

„Deutsche Bank", Filia w K itowcach, 
Spółka Komandytowa „Feige et Comp.B 

w Królewskiej Hucie: „Ooerscblesischer Bankverein*‘, 
w Wiedniu: Powszechny Austryacb Zakład Kredytowy

Ziemski,
Austryauki Zakład Kredytowy dla Handlu 

i Przemysm.

w Tarnowie: 
w Stan aławowie: 
w Rzeszowie: 
w Bielsku: 
w Zakopanem: 
w Katowicach:

Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza- — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.


